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Kraków, 28 czerwca. 


(sa) W sejmie rozgorzała obecnie na dobre 
walka o reformę rolną a raczej o jej w; kona- 
nie. Same zasady tej reformy są bowiem już 
ustalone pamiętną „jednogłośną”, tj. wiekszo 
ścią jednego głosu uchwaloną, ustawą Z r. 
1920, a obecnie nie idzie o nic innego jak tyl- 
ko o jej wykonanie, Trudnością, o którą 102- 
bijały się dotychczasowe próby jej zreslizowa 
nia, był brak funduszów na wykup majątków 
ziemskich. Państwo ich nie miało, bo samo z 
biedą zdobywało środki na opędzenie swych 
bieżących potrzeb. Nie mieli ich również oczy 
wiście małorolni i bezrołni, którzy z reformy 
rolnej mieli korzystać. Toteż dotychczasowe 
wyniki tej akcji były dość skromne, bo paree- 
lowano u nas tylko około 100.000 ha rocznie. 
podczas gdy w Czechosiowacji rozparcelowa- 
no w ubiegłym roku 240,000 ha a w bieżacym 
«oku ma tyć rozparcelowanych 370.000 ha. 
Również w Rumunji i w państwach* bałtyc- 
kich przeprowadza się reformę rołną w iem- 
pie znacznie radykalniejszem niż u nas, 

Ośrodkiem, około którego toczy ię obecna 
walka jest rządowy projekt ustawy o „parec- 
lacji i osadnictwie . Za projektem tym stoi w 
sejmie właściwie tylka Piast a z zastrzeżenia- 
mi popiera go P. P. S. Zwałczują zaś projekt 
ten zarówno iewica — bo Wyzwolenie ma 
własny, znacznie radykalniejszy, projekt wy- 


właszczenia bez odszkodowania — jak i pra- | 


Wica, bo ta sprzeciwia się jak najostrzej za- 
sadzie przymusowego wykupna ziemi a godzi 
się tylko na parcelację dobrowolną. Zwłaszcza 
opór prawicy przeciw reformie rolnej wzmógł 
się znacznie w ostatnich latach. W czasie bo- 
wiem uchwalenia ustawy o reformie rolnej 
zbyt silnie tkwiło jeszcze w pamięci niebezpie- 
czeństwo udzielenia się nastrojów idących od 
Wschodu wsi polskiej. Później zaś ustępliwość 
Dec Piasta w tej sprawie obiecywała pra- 
NAM przynajmniej korzyści współrządów pań 
Wa, co znalazło swój wyraz w słynnym pa- 
sA lanckorońskim. Ale rząd  chjeno-piasta 
padł niesławnie, nie spełniwszy nic z tego, co 


hri sięwziął, ani z tego, co obiecywał, a 
więc o odzyciu paktu niema mowy. Prawica 


obecnie nazywa reformę rolną wręcz już 
zamachem Ra praworządność i sbrodiózą de- 
magogją, nie pomna tego, że i artykuł 95 kon- 
mi ucji i ustawa z 1920 r. zasadę przymuso- 
ego wybupenia ziemi przyjęły i nie bacząc 
to, że przykład państw sąsiednich bynaj- 
pro nie działa odstraszająco. 
grę wchodzą tu ważne interesy zarówno 
EosRodarcre jak i socjalne, Ze strony prawi- 
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cy podnosi się zarzuty, że skuikieni reformy 
zmniejszy się wytwórczość rolnicza, osłabi się 
eksport żywności i odbierze zarobek licznym 
pracownikom rolnym zajętym w większych 
inajątkach. Na to jednak można odpowiedzieć, 
że bynajmniej nie jest dowiedzionem, jakoby 
wydajność większej własności przewyższała 
wydajsuość średniej lub malej. Coprawda zasto 
sowanie siły ireehanicznej i maszyn rolni- 
czych jest w posiadłościach chłopskich inniej- 
sze, lecz zato intienzywność pracy gospodarza, 
pigenjacego na wlasnym gruncie, jest bez- 
sprzecznie większa. Faktem też jest, że zwia- 
szcza na kresach wschodnich tysiące morgów 
leży odłogiem skutkiem zaniedbania wielkich 
własności. Dla ludności miejskiej ważnym 
zwiaszcza powinien być moment, że popra- 
wa dobrobytu szerokich mas chłopskich stwo 
rzy niewątpliwie pomysłniejsze warunki zby 
iu produktów przemysłowych i to krajowych, 
podczas gdy wielcy agrarvyusze konsumują 
raczej luksusowe produkly zagraniczne, bądź 
to w kraju samym bądź też wyrzucając pie- 
niądze zagranicą, Ze względów spolecznych 
nie ulega wątpliwości, że wykonanie reformy 
rolnej jesi pożądane, gdyż obdziełenie ziemią 
choćby części z tych 3 miljonów ` bezrolnych 
i małorolnych złagodzi znacznie tlejące wciąż 
zarzewie groźnych konfliktów, które zwłaszcza 
wobec sąsiedztwa Rosji mogłyby kiedyś wstrzą 
snąć podwalinami ustroju socjalnego i pań- 
stwowego, 
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Mało natomiast mówi się obecnie w sejmie 
o wzgłędach skarbowych, choć właśnie tu le- 
ży największa, zdaniem naszem, trudność, 
Skąd państwo weźmie obecnie choćby tylko 
100 miljonów zł. gotówką na wykupno ziemi 
i na wyposażenie w inwentarz, narzędzia itd, 
nowych osadników? Proponuje się wprawdzie 
wypłacanie odszkodowania rentą lub listami 
zastawnemi, ale wszak rentą tą można będzie 
spłacać podatki, a w każdym razie trzeba bęa 
dzie gotówki na urządzenie osadników! Czy; 
znowu trzeba będzie pokryć to jakimś nowym 
podatkiem? 

Stanowisko rządu, który przynajmniej tą 
sironą kwestji powinienby się żywiej zainte- 
resować, jest dość niewyraźne. A idzie tu o 
kwestję dla dalszej egzystencji obecnego „nie- 
parlamentarnego" rządu nader ważną, bo w. 
przemówieniu Witosa nie brak było dość wy- 
rażnych aluzyj, że za cene przeprowadzenia 
omawianego projektu ustawowego gotówby. 
był połączyć się z lewicą. Byłoby to więc urze 
czywistnieniem nieraz ponawianej idei centro 
—lewu, którego naturalną konsekwencją by+ 
łoby zastąpienie obecnego rządu fachowego 
rządem parlamentarnym. Być może więc, że 
walka o reformę rolną otworzy ujście dla nie- 
zadowolenia tych wielu, którzy opozycji swej 
wobec rządu tylko z tego powodu nie dość ak- 
centowali, gdyż nie widzieli pozytywnej moż» 
ności zastąpienia go innym, 


EYE WA | TEA E a A" E ENO ENNN, 


Program szefanowegogabinetugreckiego 


Ateny, 27. 6 PAT. Agence d Atenes donosi: Gene- 
ruł Pangalos przesłał dziennikom oświadczenie. w 
którem wyraża zduinienie z tego powodu, że akcja 
armji przeciw rządowi Michalokopulosa nazywana 
jest rewolucją, podczas, gdy idzie tu o zWykłe prze- 
silenie pelityczne. Rząd pozostaje w sprzeczności 
- uczuciami narodu i armji które ujawniło się na 
zwyczajnem zebraniu armji. Nastrój ludności Zinu- 
Sił rząd do dymisji, tak jak odbyłoby się lo we 
wszystkich innych państwach. Jedynie prezydento- 
wi republiki przysługuje prawo rozwiązania przest 
lenia. Ani ja, pisze Pangalos, ani żadna inna 05>- 
bistość nie objawiliśmy zamiaru wystąpienia w rof 
dyktatora. Dowodem tego jest że po dymisji 5a- 
binetu Michalokopułosa, prezydent republiki zaofia- 
rował misję utworzenia gabinetu Papanasiasiu, jako 
przywódcy najsilniejszej partji lewicowej. Z Czysto 
parlamentarnych powodów nie mógł Papanastasi? 
utworzyć gabinetu. Wobec tego ja jako przywódca 
drugiej z rzędu naj. Wniejszej partji lewicy, zostałem 
powołany do utworzenia gabinetu. Program mój. 


wemm, ma na celu zaprowadzenie porządku wewe 
nątrz państwa i przestrzeganie ustaw. Dla mnie nie 
istnieją ani wenizeliści, ani antywenizeliŚci, ani Tes 
pubłikanie, ani rojaliści, da mnie istnieją tylko 
obywatele. Moim celem jest pogodzenie różnych 
stronnictw i utworzenie armji, która mogłaby spro- 
stać wszystkim ewentualnościom. Skoro to osiągnę, 
wycofam się znów z polityki. 

Białogród, 27. 6 PAT. Nowy rząd grecki przed- 
stawi się w poniedziałek. Komendant Salonik gene- 
rał Zerulis ogłosił proklamację do narodu greckiee 
go, w.której powiada: Ponowne objęcie władzy, 
przez Michałokopułosa byłoby obrazą dła całego na- 
rodu greckiego. Rząd haniebnego protokołu genew, 
skiego, rząd poniżeń, rząd kapitulacji wobec żądań 
serbskich, rząd, który roztrwonił pożyczkę dla wys 
chodźców, niema prawa egzystencji. Wojsko, które 
zostało Stworzone przez naród, powołane jest do 
obrony narodu i dlatego żądamy, by rząd natych- 
niasł podał się do dymisji i powicrzvł władze prZy» 
wódcy demokratycznych liberałów generałowi Pan- 


który zamierzam przedłożyć zgromadzeniu narodo- | galosowa 
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„NOWY DZIENNIE" poniedziałek 29 czerwca 


he tepniopacyih grryjęłe płat finansowy mie. Callan 


_ Paryż, 27 6. PAT, Izba deputowanych przy 
jela 330 głosami przeciw 71 całość projektu fi- 
nansowego rządu. 


artykuł dodatkowy Został wydzielony. 

Przed głosowaniem zabrał głos Leon Blam oświad 
czając. iż przekonany jest. że nowa pożyczka dnje- 
Sie pełny sukces i że z chwilą przyjęcia pnoekta 
rząd nie będzie się musiał ciągle uciekać do innych 
Sposobów emisji. Na zakończenie Blum zaznać Ył, 
iż socjaliści będąc przeciwni zasadom inflacji po- 
wstrzymaliby się od głosowania nad całością nt - 
tu jednakże nie głosowaliby przeciw, a na wy >adex 
gdyby gabinet znalazł się w  niebezpieczeńs wie, 
głosowaliby za projektem. Posiedzenie zakończył» 
się dziś o godz. 6.10 rano. 


e 242 è 


Zwiększenie emisji banknotów 


Paryż, 27 6. PAT. Przed głosowaniem nad 
artykułem posi sawtającym zwiększyć emi- 
sję banknotów o 6 miłjardów franków Paile- 
we postawił kwestję zaufania. Izba przyjęła 
ten artykuł 328 głosami przeciwko 119. Więk- 
szość socjalistów powstrzymała się od głoso- 
wania. Paryż. 27. 6 PAT. Mimo zaklęć Painlevego de- 
putowani Bedouse i Blum nalegali na wzięcie pod 
uwagę kontrprojektu socjalistów. Painleve wzywał 
Izbę do odrzucenia kontrprojektu. ponawiając żą- 
danie uchwalenia projektu rządowego znaczną wię- 
kszością, w przeciwnym bowiem razie zadanie rządu 
będzie zbyt ciężkie. W głosowaniu konirprojekt so- 
cjalistów został odrzucony 340 głosami przeciw 10. 


Senat również przyjął plan finansowy rządu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 
Paryż, 27 6. (K) Na dzisiejszem posiedzeniu ;j łożenie rządowe 9 głosami przeciw 5 przy 11 


Senatu przyjęto w głosowanu końcowem rzą- | wstrzymujących się, Socjalista sen. Reboul 
dowe przedłożenie finansowe 273 głosami prze zastrzegł się ponownie przeciw polityce infla- 


ciw > 
a. cyjnej rządu i wskazał jeszcze raz na konie- 


Głosowanie na plenum poprzedziło zebranie j ; , 
oj: finansowej, na którem  Przyiio Paa cZnOŚĆ Mię) ię. a od kapitału. 


G sierpnia ustanie. ord srl talatah 


(Telegram własny „Nowego Dziennika‘ 

Paryż, 27 6. (K) Jak się dowiaduję, opró-: szych dniach opróżnią Düsseldorf i 
żnienie przez wojska francuskie strefy koloń- | 
skiej ma nastąpić 15 sierpnia, 

Pewne oddzały: Pe już v w najbliż- 


Całonocne posiedzenie Izby 


Paryż, 27. 6 PAT. Artykuł nowego projektu fi- 
tansowego ministra Caillaux dotyczący pożyczki 
s gwarantowanym kursie przyjciy został przez Izbę 
feputowanych 373 głosami przeciwko 30, przyrzem 


inne mia 


sta. Pobyt marszałka Petaina w Dósseldorfie, 
który dziś przybył do miasta, jest, jak mówią, 
w arnt z ta SĘ 


MMEMEMEIE 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Berlin, 27 6. (T) W najbliższych dniach ma Pertrakiacje między zanteresowanymi stro- 
dojść do utworzenia trustu żelazowo-stalowe- | nami doszły już tak daleko, że definitywne 


go między wielkimi przemysłowcami francu- | podpisanie układu nastąpi w krótkim czasie. 
skimi i niemieckimi. 


Zupełne patrapi francusko-hiszpańskie 


w sprawie Marekka 


Madryt, 27. 6 PAT, Po zakończeniu konfere e) 
z ambasadorem Francji gen. Jordana, szef delegacji 
hiszpańskiej do rokowań z Francją ożnajmił że 
osiągnięto całkowiie porozumienie francusko hiszpań 
skie w sprawie ochrony granic rządowych w Ma- 
Tokku, łącznie z granicami w międzynarodowej stre- 
[ie Tangeru. Generał zaznaczył, że odpowiedni układ 
Ma być przedstawiony do zalwierdzenia dyrckt »rja- 
towi, a dziś ma być sankcjonowany na piena"neh 
zebraniu konferencji. Nakoniec generał oświadczył, 
co następuje: do 
przeprowadzenia badań w spraWie akcji polity"znej 
opartej na pragnieniu zrealizowania 
protektoratu w atmosferze bezwzględnego pokoji. 
. o 


Madryt, 27. 6 PAT. Rada dyrektorjatu zaaprobo- 
| wała wszystkie decyzje rzeczoznawców  francasko 
| hiszpańskich w sprawie Marokka. 


Porażka Riffenów 


Rabat, 27. 5 PAT, Wojska francuskie uwolniły po- 
słerunki w Quodenerias i Bobsegied w okolicy Fern- 
roil, przeciwdziałając przenikaniu  nieprzyjacizla 
w rejonie Tiszy. Wszystkie ataki Rilfenów Sskierowa- 
ne na miejscowość Taza zostały odparle a uieprzy- 
jaciel został odepchnięty do swoich miejsc wypa- 
dowych. 


Obecnie zamierzamy przystąpić 


obu krajów, 


Melilla, 27. 6 PAT. Na odcinku Besi Salian Hi- 
szpanie odrzucili zj zadając mu ciężkie _ straty. 


płci swe ło w SE. edn, prze OD le 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
czonych, 

Po 10 latach rozpocznie rzad włoski spłatę 
swych długów, przyczem spłata rozłożona by- 
łaby na 78 lat. 


= 


MM 


Wiedeń, 27. 6. (D) Z Rzymu donoszą: Rząd 
włoski wystosował notę do rządu St. Zjedno- 


czonych, w której prosi o moratorjum na 10 
lat dla spłaty swych długów wobec St. Zjedno 
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Wszystkie mandaty stronnictwa 
Radicza weryfikowane 


(Telefonem od naszego korespondentaj 

Wiedeń, 27 6. (D) Z Białogrodu donoszą, 
Na dzisiejszem posiedzeniu skupczyny, któr 
trwało zaledwie 10 minut, zostały wszystkii 
dotychczas nie zweryfikowane mandaty strosi 
nictiwa Radica jednomyślnie zatwierdzone, <a 
Cała skupczyna przyjęła rezultat głosowanig 
oklaskami. 


Premier Bethlen wyzdrowiał 


Wiedeń, 27 6. (D) Z Budapesztu donesząj, 
Premjer węgierski Bethlem opuścił dzić sanau 
torjum, gdzie jak wiadomo poddał się opezaa 
cji ślepej kiszki. 


Trzęcienie ziemi na Węgrzech 


Wiedeń, 27. 6 PAT. Seismograf wiedeńskiej ceńi 
tralnej stacji meteorologicznej zanotował dzisiaj d 
godz. 9 min. 22 sek. 38 trzęsienie ziemi, któregd 
ognisko odległe jest od Wieduia o 215 klm. Ognaskqd 
zmajduje się prawdopodobnie na Węgrzech. 


Hiepomyślia spinacia finansowa Norwegii 


(Telefonem od nassego korcspondonta) 

Wiedeń, 27 6. (D) Z Oslo donoszą: Ministeg 
skarbu przedstawił w Stortingu sytuację skar 
bu i wskazał na konieczność podwyższenia 
dochodów państwowych. Zapewne podatki za 
staną podwyższone o 10 prccent. 


Ambasador japoński w Londynie nstęgoje 


STelefoncm od natzęge korocpomdeminj 

Wiedeń, 27 6. (D) Z Lndynu donoszą: Ama 
basador japoński w Londynie Hajashi opu- 
szcza 1 sierpnia swe stanowisko, 


Badżel angielski w lzkie gmin 


Londyn, 27. 6 PAT. Na wczorajszem posiedzenii 
Izby gmin odbywało się trzecie czytanie budżetu, 
Wniosek odrzucenia billu został podany głosowania 
przyczem za przyjęciem budżetu głosowało 298 des 
putowanych. przeciwko — 92. Podczas debaty szereg 
mowców podkreślało ważność i konieczność wpro+ 
wadzenia reform, mających na celu zmniejszenid 
wydatków. Sir William Graham, b. finansowy ses 
kretarz parlamentarny gabinetu Mac Donalda zaznad 
czył między innemi, że szerokie warstwy społeczeńs 
stwa nie doceniają tego niesłychanego wprost w his 
Storji finansów Światowych dzieła, które został” dua 
konane przez angielskie ministerjum skarbu w la. 
tach 1914—1920. Wysiłek ten pomimo wszystko nie 
osłabił struktury finansowej imperjum brytyjskiego, 
Kanclerz skarbu Churchill powitał z zadowoleniem 
przemówienie Grahama, a następnie poddał szczegó. 
łowej analizie wszystkie zarzuty, czynione budżeto+ 
wi i oświadczył, iż eksperci finansowi, należący do 
różnych partyj politycznych, uznają całkowitą Słu+ 
szność większości zamierzeń rządu w dziedzinie 
finansów. 


1 więdienia de szaitela- 7e szpitala AD... 


Rzym, 27 6. PAT. Komandor Marinellinł, 
oskarżony o udział w zamordowaniu Matteva 
tiego, ze względu na niepokojący stan zdrowia 
przewieziony został z więzienia do szpitala 
w Rzymie. 

Z a w A 
że świata. 

STRASZLIWY WYZYSK DZIECI CHIN-< 
SKICH. W angielskiej Izbie gmin odbyła się, 
dyskusja na temat zaburzeń chińskich, Socja 
lista Trevelyan stwierdził przytem, że w ana 
gielskich przedsiębiorstwach przemysłowych w 
Szanghaju zatrudnia się dzieci chińskie w cig 
gu 12-tu godzin na dobę z jednogodzinnną 
przerwą obiadową, a za tę pracę wypłaca się 
rodzicom dzieci (zgodnie z obyczajem chiń« 
skim) odszkodowanie w wysokości 2 dolarów 
miesięcznie! 

l dziwić się tu. że agitacja bolszewicka znaj 
duje posłuch w Chinach! 
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Wielka mewa premiera Grabskiego 
na posiedzeniu pbaiączanych komisyjsefmowych 


Dokończenie. 


W numerze 
część tego przemówieniu. Premier 
szym ciągu tak wywodził. 

Dość jestem zdziwiony zbytniem przedłużaniem 
sprawy. którą merytorycznie jest zupełnie jasna, a 
która jednakże przyniesie pewne pożytki natury Czy- 
„sto finansowej, 

sprawy monopolu zapałczanego. 

Muszę stwierdzić że żadna łączność a: po- 
życ Jlopowską a pożyczką przy realizacji mo- 
| seika Riang Agr Rh Są to zupełnie dwie 
Sge spraw "Fembardziej jeważam, że jest to Tze- 
'Gzą Basdzo ukinąlną. Musimy cenić możność uzy- 
Skania kapita zagranicznego w związku z monopo- 
dem zapaśczanym. Foirzebujemy tego kąpitału, bo 
jnasz biłans płatniczy jest zły. Deficyt jest ogromny, 
Do eksport równą się połowie importu. 

Ujemny hiłans handlowy 
jednakże zjawiskiem przejściowe. Przywóz 
ie a A i z chwilą realizacji zbiorów może 
mastąpić bardzo silna zmiana na naszą korzyść. W 
każdym razie pewna zmiana nastąpi. Ujemny bilans 
pociągnął za sobą odpływ walut z Banku Polskiego. 
Błędnem jest przekonanie, że pożyczka amerykańska 
mic nam nie pomogła. Qna pracuje dla Życia 
gospodąrczęgo. Bank Polski zmniejszył kre- 
dyty pbniży: zabezpieczenie do 48 proc. — dużo wię- 
Cej zmniejsząć go nie będzie — bo chociaż ustawo- 
wo przewidziane jest pokrycie 30 proc., to jednak do 
tej normy schodzić nię należy. Pożyczka amerykań- 
6ka wprowadziła więcej pieniędzy w obieg, miż wy- 
płynęło z Banku Polskiego. Ale potrzeby kredytowe 
Się zwiększają. 
` Aby pje Poğdawać się zbytniemu pesymizmowi, 
do czego w Społeczeństwie naszem jest Skłonność, 
przytoczę następujące zestawienie: Dnia 20 Czerwca 
0924 roku mieliśmy złota na 82 miljony, walut i de- 
wiz na 192 milj srebra na 11 milj., razem 287 miljo- 
nów. Dnją 20 czerwca br. mieliśmy złoła na 119 milj. 
walut i dewiz 122 milj. srebra za 81 milj. — razem 
828 miljonów. Sprowadzając srebro, znacznie pod- 
(Wyższamny obieg zdawyowy, lepiej byłoby, żeby i za- 
pas walut nje był się zmniejszył, ale całkowite za- 
chowanie go przed realizacją urodzajów było niemo- 
Żińwę. Jest mniemanie, że biletów zdawkowych ma- 
My za dużo w obiegu. Na 20 czerwca br. było sre- 
bra, biletów zdawkowych i FE za z. miljony, 
a granica ustąwowa wynosi milj. W cjągu roku 
Biż. OR się obieg o 57 miljonów. W ciągu 
6 miesięcy ubiegłych mieliśmy do dyspozycji wy- 
danie 90 milj. Kilonu,a wydaliśmy tylko 57, a więc 
zmaCznie mniej. Dalszego obiegu bilonu nie należy 
zwiększać ze Względu na konieczność zachowania 
proporcji do obiegu wewnętrznego. We większych 
rach bilonu jest zadużo, w mniejszych za mało. 
Fakt że pensje co miesiąca wypłaca się bilonem, 
mie dowodzi, aby wypuszczało Się nowy, bo ten Di- 
lón w postaci podatków wraca do Kas skarkowych. 
amy go teraz w zapasie 125 miljonów. Muszę zre- 
zygnować z próby dalszego nasycenia obiegu bilo- 
nel, a budżet na lipiec i Sierpień zrobić jak najskro- 


Grabski w dal- 


"ER 


MARC CHĄGALL 


wspomnien 


ia. 
(Ciąg dalszy.). 


Ro hrzegach rzeki spacerowałem z dziewczynami, 
a pa dachach i strychach drewnianych zabydowąń 
włópzyłem się z chłopcami. Jeden z nich przechodz: 
kao naszej kliki. 

Siałsi sie. 

Sąsiadki gwagzą, kłócą się ze sobą į plotkują. 

Chowam się pod furtką, wysuwam głowę i wołam: 

— Josel, jutro egzamin 
. Śostaję więc u niego na noc i obserwuję jego kę- 
dzierzawą głowę. Razem robimy lekcję. 

Peikin z zabawkami Jachnin ze Śledziami, Ma- 
Cianka z parowozem — wszyscy mnie denerwowali, 

taką już moja natura, że nie mogę pozostać oboję- 
D tn m 1 . * 

akad dnia przystał do mnie uczęń Pena. Był to 
synalek bogatego kupca, kolega zę szkoły, kiórą po- 
rzucił, hy się przygotowywać do więcej obywatelskie- 
Eo, bo kupieckiego ząwodu. 

3zarny, blady był mi obcym jak cała jego rodzina. 
Gdysmy sie Sftpikali na moście, przystępował do 
Mnie zarumieniony i zaczynał rożniowę o pieþie, 

Ghmureyh. no i także g Jeķgiach. 
— Cty nie =gaklujecie Marcu, że tamta daleka 
Chmura, która przyglądała się tam w rzecznłce, jest za 
? Gdy się odbija w wodzie, reęznłyWa SiĘ W 


wczorajszym podaliśmy pierwszą | 
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mniejszym oraz dążyć do wycofania biletów jedno i 
dwuzłotowych i do zastąpienią ich pięciozłotówka- 
mi. Bank Polski nie będzie obowiązany do przyj- 
mowania większych sum w Dilonie, jednakże nie bę- 
dzie tego irakiować zbyt rygorystycznie. 

Od 1 lipca Dędzie wprowadzony rozdział rachun- 
ków w Banku Polskim, Co wyjaśmi stosunki płatni- 
cze skarbu Z tą instytucją. O żadnej dwuwalutowości 
niema mowy. Byłoby bardzo źle, gdyby opinja pu- 
bliczna myślała, że Bank Polski ma trudności w 
powierzonej mu obronie złotego, wskutek za dużej 
ilości biłonu, dlatego gotów bylem ponieść ofiary 
skarbowe w lipcu i sierpniu. 

Przechodzę do najważniejszej sprawy: 

Siosunku naszego z Niemeami, 


"Musimy z naszych terminów wyeliminowąć wyraz 
wojna ekonomiczna. Niema wojny, nie pragniemy jej, 
nie wprowadzilismy zakazu przywozu towarów przed 
15 czerwca. Ponieważ przemysłowcy  górnośląscy 
przypuszczali. że jednakże pozwulenia na wywóz wę- 
gla do Niemiec potrzebują, zwrócili się do niemiec- 
kiego komisarza węglowego, i otrzymali od niego 
odpowiedź, że nie może udzielić im zezwolenia, do- 
póki nie zostaną ukończone rokowania handlowe 
z Polską. Jeżeli wziąć pod uwagę, że przed 16 czerw- 
ca Niemcy zezwalały na przywóz węgla z Polski, 
nie Wskutek przymusu wynikającego z umów mię- 
dzynarodowych, ale poprostu dlatego, że go potrzebo- 
wały, że był tańszy, a teraz pod tym względem nic 
się nie zmienilo, to dojdziemy do wniosku że takie 
traktowanie sprawy jest wygrywaniem wobec nas 
tego atutu. Mówię atutu, ponieważ to jest właśnie 
gra. W tej grze musimy stanąć w równej pozycji, 
zakazując przywozu towarów niemieckich w tym 
samym rozmiarze, w jakim nas dotknęło ogranicze- 
nie wywozu naszego węgla. Z Niemiec dochodzą 
wiadomości, że wabec tego Niemcy zabronią przywo- 
zu innych naszych produktów, wiedy znów my bę- 
dziemy zmuszeni zrobić to samo. Ze strony rządu 
jest maximam dobrej woli i chęci do osiągnięcia 
porozumienia, ło znaczy nie będziemy się uchylali 
od tego porozumienia, które zapoczątkowane zosta- 
ło przez propozycje rządu niemieckiego. Na gruncie 
ich będziemy 1ozważać stan rzeczy, którego to toz- 
ważania wynikiemą musi być dopuszczenie znacznej 
ilości naszego węgła. Rząd zastosował dwa Środki. 
Po pierwsze, wszedł w porozumienie z pracodawca- 
mi. że nie zmniejszą liczby robotników, lecz ilość 
godzin pracy, a rząd tym robotnikom, którzy będą 
pracować tylko trzy dni w tygodniu, będzie wypła- 
cał zasiłki. To będzie nas kosztować, ale Środki na 
to mamy. Drugim środkiem jest, że w szeregu miast 
jak Katowice, Królewska Huta, Rybnik itp., urucha- 
mia się pewne roboly na sumę 11 mil. złotych. Na 
rozpoczęcie tych robót przeznaczoną już do dyspozy- 
cji wojewody 3 miljony złotych. Cała suma jest o- 
bliczona do końca roku. To da zatrudnienie znacznej 
ilości robotników. Musimy się bronić i na każdy za- 
kaz wywozu odpowiemy tem samem. 
Na zakończenie 

Parę Punktów Progryma rządu na najbliższą metę. 
Do jesieni musimy zaprowadzić 


lila-barwie. Ty także jak ja lubisz liljowy kolor, 
Czyż nie? , 

Powstrzymywałem moje uczucia, powsłąłe we mnie 
podczas nieszczęśliwego pobytu w szkole, gdzie ten 
oto arystokrata patrzał się ha mnie, jak na antyk 
z drzewa. Przyznać muszę, że ten chłopaczek od- 
znaczał się wdziękiem i gracją. Często nie Wiedzia- 
łem, z kim i z czem porównać jegu głowę. 

Zapomniałem W ostateczności o bogactwie i dostał- 
ku, w którym się kąpał i przepędzułem z nim moje 
dziecinne lata. - 

— Dobxze — powiedziałem — będę przez kilka 
miesięcy twoim nauczycielem, nie żądam zapłaty, bą- 
dźmy tylko przyjaciółmi, 

Wymykałem się z domn mych rodziców į całe 
dnie przehywałem na letnisku razek z Wiktorem 
i błądzjliśmy po połach. Pocóż tę wszystko piszę? 
Dlatego, że tylko wielkomiejskość moich towąf zySzy 
miała tę odwągę, by pomyśleć, że jestem więcej 
wartościowym Człowiekiem niż pierwszy lepszy Mo- 
szek z ulicy Parkowej. Jako bywalec Światowy, któ- 
ry już widział szeroki Świat poza Witekskiem oznaj- 
mił mi raz Wiktor, że wybierą się do Pejerspurga, 
by tap dalej kontynuować swe studja. 

— Pójlzjemy razem, 00? 

Cóż mogłem robić? Ja syn pomocniką handlowe- 
go, a pie kupCa pierwszej giłdył Wszak oddano 
mnie już do miejskiego fotografa na naukę. $jedzia- 
łem więc przy Tetuszerskim stgliku, wpatrując Się 
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1. oSEszędności większe w wydatkach i obywać 
się tylko dochodami z podatków. Rozpoczetych pras 
nie można jednakże przerwać. Aby Gszczędności | 
nie odbiły się zwłaszcza na zapotrzebowaniu ruchu 
budowlanego, należy też koniynuować nasze siaranią 
o kredyt zagraniczny. Dużą pomocą może też być i- 
chwalenie przez sejm ustawy o monopolu zapałcza- 
nym. Oszczędności muszą być przedewszystkiem w 
wydatkach walutowych. 

2. Akcja paSzportowa musi być Ganiej ui 
jesl ona raczej za słabą, niż za mocna. 

3. Chwilowo do jeSieni nie będziemy przyspiesza 
dalszych dostaw srebra, gdyż płacimy za nie walu- 
tami zagranicznemi. 

4. Samorządy nie powinny rObić zakupów za gra- 
nicą, tak samo musimy się wslrzymać z zakupami 
samochodów i wagonów co najmaicj do jesieni. 

5. RęsirykCje walutowe muszą być i należy taki 
nastrój wytworzyć w Społeczeńslwie. 

6. Q opłatach wywozowych nie może hyć moyy, 
bo niema racji tamować eksporty. 

7. Przewidziane są ustępsiwa taryfowe oraz duże 
kredyty eksportawe udzielane przez Bank Polski, co 
jest akcją bardzo płodna. Do układu z Niemcami 
dążymy, lecz nie kosztem eksportu. Zrobimy ustęp- 
stwa, gdy i oni je zrakią. 

Innym językiem rozmawiać nie możemy, przęży- 
wamy okres ciężki, lecz przejrwamy go, nie odsię- 
pując od dotychczasowej polityki. 

Qd SierPnia powinno być lżej. 
Potrzeba wytWorzyć atmosferę pokoju. bo na nasz 
niepokój czyhają inni, a my mamy pełne prawą i u- 
zasadnienie zachować spokój. 


Qświadczenie „Agudy” i 
wiadczenie ,, gu y wsprawię 
r PM e 1_* 
rokowań polsko- żydowskich 

W uzupełnieniu sprawozdania z dyskusji „Koła 
żydowskiego" nad wynikiem pertraktacyj z rządem 
podąjemy poniżej ośŚwiaffzemie rwprczenianta „A- 
gudy”': 

W imieniu „Agudy”, pos. rab. Lewin złożył o- 
Świadczenie, w którem wypowiedział się zasadnicza 
za ratyfikacją porozumienia, poczynił jednak nastę- 
pujące zastrzeżenia: 

„Aguda“ nie poczuwa się do Żaflnej odpowiedziąl- 
ności za wynik rokQwań, ponieważ nje brałą w nigh 
udziały. 

Wițajac z zadowojeniem ten początek i wślząc w 
nim pierwszy krok do urzęczyWisinienia przyznane- 
go nam w Konstytucji i niestety w praktyce nieurze- 
Czywisinionego równouprawnienia, domagainy się 
od naszych przedstawicieli, traktujących z rządem, 
aby z całym naciskiem starali się uzyskać jak naj- 
większe złagodzenie naszych krzywd na polu gospo- 
darczem. 

Na pierwsze miejsce powizimo się wysunąć żądanie 
ulg w kwestji przymusowego odpoczynku niędzięl- 
nego. 

Dalej zastrzegamy sobie aby we wszelkich kWe- 
stjach, dątyczących Życia. religijnego przedstawi. 
ciele Koła nie występowali bez uprzedniego povozu- 
mienią Się z frakcją ortodoksyjna. W tej mierze 1- 
dzie nam przedewszystkiem o szkolnictwo i Ozgani- 
zację gmin żydowskich. i 

Qd spejnjenja tych postulatów uzależnia „Agoda” 
swoją dałszą taktykę". 


BAJEK 


w dziyreczkę aparatu. Mój pryncypeł pan fotograf, 
obiecywał m os: kąrjerę, rozumie się pof a- 
runkiem, jeśli będę pilny i jeśli — jeşzoze 1 - 
cować będę za darmo. wy: 

— Sztuka — dobra to rzecz, alę sztuka nie uce- 
knie. A zresztą zastanówmy się: czem jest sztuka? 
Patrzeć się jak żyją? 

A 
ciękłem ze Swoim tęwąrzyszym da Pa 

Da IA zy 

iluż łzami i z jakąż duma zębrałena 

ruble, które ojcjęc rzucał mi py” 

u fo, n nas W teh sposób się podą b). £ 
upadły ruhle pod s, schyliłem się 1 zebręłem. Na 
pyłanię ojca, Go te jest takiego, Po go jadę A 
wiedziałem, że jadę do „.szkoły—szżuk pięknych”. 
Peznigiam już odpowiedzi ojc ami jągo miny. Jak 
zawsze, tak į jaras | 


. podmiósż się % Mole, by pesa- 
wić go i retajo Bale ne, uga z vakit- 
le — piepiędzy nip ma. Nię będzie moza PPJ- 
ie — Pieniędzy nip ma. Nię bedzie mozas więp pas: 
— Nię masz się częgo spođgiować 
Teraz przypominam sobie, że niże bylo ami 
ni godziny, kledypm sobie sun nie powjedciał: 
— Jestem jeszczę dzieckiem. . 
Nie. $trach mnie ogarnia. Jakże ją tą 
zacznę, z czego hede żył, wszak fo niczego. pioz 
malariswa jestem niezdolny, a nawet 


dada, 
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Wenne posedenie vydal wiekiem | Dział szachowy „Nowego Dziennika. 


asy Oszczędneści miasta Krakowa á Á 
Pod ređakciąa M. Chwojnika- 
ZADANIE NR. 38. 5 26. S6 X e4-i- 


Wydział Wielki Kasy Oszczędności miasta 
rakowa odbył posiedzenie w dniu 25 czerw 
a br. pod przewodnictwem Wiceprezydenita 
'njasta p. Józefa Sarego. klóry na wstępie po- 
więcił żałobne wspomnienie śp. Janowi Kan- 
"mm Federowiczowi, Prezydentowi miasta i 
1rzewodniczącemu Wydziału Wielkiego, tu- 
zież błp. Jakóbowi Judkiewiczawi, członko- 
, i Wydziału Wielkiego, poczem dyrektor Ka- 


Czarne się poddały, 
UWAGI. 


(1) Lepsze był 9... Sf6 — d5 ; na 10. Sc3 — øf 
grać 10... 17 —f 6. 

(2) Osłabia niepotrzebnie pozycję króla. Trzeba 
było grać 14.. d7 — d6. 

(3) Przedwczesne posunięcie, które białe obaiają 
piękną kombinacja. B 


Ułożył J. Wasta. "3 
Białe: Kh2, De7, Sch, Sg3, Pb3, e3 (6 fig). 
Czarne: Kd5 LIi6, Pc3, e7, 17, g6, h5 (7 fig.). 
ab" ewd e (M fe, k 


‘y. Dr. Tadeusz Federowicz w imieniu Dyrek- 
ji pszedstawił zamknięcie rachunków i bilans 
asy za rok 1924. W obu sprawozdaniach 
dyrekcja przedłożyła cyfrowe zestawienie roz 
woja poszczególnych działów Kasy w roku 
32%, przebieg wypadków dotyczących przesi- 
lamia fmmansowego w roku sprawozdawczym 
i wpływu tegoż na Kasę, poczem nawiązała 
'6 efiecnego stanu Kasy w I. półroczu 1925, 

jąc wzrost wkładek z kwoty zamknię- 
ia d SRT? na kwotę zł, 1,762.613.08, 
uafełu weksłowego z kwoty zł. 397.103.40 na 
„z wożę 


zł. 1.699.267.64, Zakładu zastawniczego | 


7 Kwoty zł, 105.15793 na kwotę zł. 327.366. 
)gółary tatek bilansowy Kasy wynosi 31. 
TN. 1924 Zł 3,208.807.39, z końcem zaś maia 
JT. ZŁ 4,633.000.—, 

Z kolei Prezes Wydziału nadzorczego Wla- 
lysław Turski imieniem Wydziału nadzorcze 
t10 i Komitetu rewizyjnego przedstawił sprawo 
zdanie z perjodycznej kontroli wszystkich 
lzaałów Kasy i przedłożył wnioski na udziele- 


e - my w w o w nA e 
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Mat w trzech posunięciach. 


ZADANIE NR. 39. 
Ułożył E. PalkosSka, 


Białe: Ka2, De6, Wc3, Wg3. Se2, Sb5, Let (7 fig). 
Czarne: Ke4, Sbi, Sd2. Le5, Pa3, c4 c7, d3, fô, 


i Na 20... Kg8 — h8 rozstrzyga odrazu 24. Sgó — 
4 . 
KRONIKA SZACHOWA. 

WIEDEŃ, W turnieju tutejszego klubu szachowi 
go pierwsze dwie nagrody podzielili A. Becker i S, 
R. Woli, trzecią i czwartą — Gruber i Kónig, Z tych 
Czterech graczy składała się reprezentacja Wiednię 
w meczach z Pragą, Budapesztem i Berlinem, 

Wyniki seansów Maroczego w Ameryce: 

24. I. Brooklyn +-19—3. 

4. II. University C., C. N. York -|-5—1. 

7. II. Empire C. N. Y. +-16—3. 

16. II. Kingston N. Y. 4-13, 

18. IL Montreal -|-13—2, 

20. II. Montreal -|-7—1. 

22. II. Montreal -|--20—6. 

Jak widzimmy, z 109 partji Marvczy wygrał 93 zres 
mizował 14, i 2 przegrał. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. d 

A. T. (BIELSKO). Dla początkujących bandzo dos 
bra jest książka Kotre'a „Die Schachpartie“. Spro- 
wadzić można od „Hans Hedewig's Nachf, Curt Runa 
uiger. Lipsk Pertherstr. 10.“ 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 36. 


nie absolutocjam Dyrekcji. 5 z s e, Kd — ch 
Po przeprowadzeniu dyskusji Wydział Wiel A. 
Xi wnioski uchwalił, wyrażając równocześnie 1. Sb2 —-33 
Dyrekcji w pełni zasłużone uznanie i podzię- 2. De2 X d8+- 
„ownanie, : 
ć = 35.3 e — el 
Po zatwierdzeniu przedłożonego przez za- Ło NB 2 De2 — h5 
-tępcę dyrektora p. Józefa Dorawskiego pre- a ebie g h ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 18. 
imłnarza wydatków oraz etatu urzędników i Mat w dwóch posunięciach. 1. Lh4 — f6+- g7 x 6 
"lag zamianował Wydział Wielki dyrektora KOŃCÓWKA NR. 19. 2. Se4 — g5 6 X 5 


Xasy p. Dra dsdeusza Fedtrowicza pierw- 
'zvm dyrektorem i kerownikiem Kasy, zastę- 
Dece dyrekiora p. Józefa Dorawskiego drugim 
lyrektorem Kasy, dotychczasowego prokuren- 
la p. Józefa Szczęśniaka zastępcą dyrektora, 
.rokurentem Kasy p. Zygmunta  Józefczyka, 
„adto posunął naczelników biur pp. Jana Szy- 
mańskiego i Henryka Hoffmanna do wyższej 
"rupy naczelników. Podurzędnikiem  zamia- 
:owano p. Mateusza Ropkę. 

Po zatwierdzeniu kilku spraw administra- 
vjnych, przewodniczący zamknął doroczne 
osiedzenie. 
| =m: aa E SZ TAKGD 
ik jak ojciec także mie potrafię być. Wielką trzeba 
"ieć siłę, by podnieść pięcio-pudową beczkę. Ale Dy- 


Ułożył H. Rinck. 


a b e 


Białe: Kf1, Sg5, Pa6, c2, h2, (5 fig.). 
Czarne: Kg6, Lh7. Lh4, Pd3, (4 fig). 


3. g6 — g7 i wygrywają. 

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALT. 
Zadanie Nr. 36 i końcówki Nr. 18: Lucja R. M. 
Marguliesówna, J. Hirschberg, Scheuer, B. Schen- 
ker, M. Lemberger, Handel F. Wnuk, Szpering. K. 
Eisen, J. Prusak (Kraków). 

ZADANIE Nr. 36: Gottesfeld, M. Margulies, K, 
Feinberg, Hoffmann, Schwarz, Windisch, G. Wein 
feldówna, B. Simanowicz, Bauminger (Kraków). 

S. Frey (Nowy Targ). 


KEDESŁRNE. 


| 2a :ıthrykg te redal.cyn nie odpowiada. 


Dr OSKAR KAUFMANN 


ordynnje jak dawniej w Kariabacizie. 


"m nawet zadowolony, że mam zostać malarzzem. u b ć wa 
"udowey to dia mnie powód, by nie zarabiać na ży- 
‘C. 


ra 


Białe zaczynają i uzyskuj 


© | 
DRE ate. — sax BR zę Pedziękowanie. 
‘è artystą, to już będę dojrzałym człowiekiem. gTaną w 6 rundzie turnieju w Marienbadzie 1925 r. Oskarżeni w procesie karnym o na 
Wystaralem się w jakiś sposób o kupiecki patent, Yatce: Haida: leżenie do Stowarzyszenia „„Jugend!'' dzię 
| mieć prawo pobytu w Petersburgu, udałem się kują niniejszem WPanom obrońcom Pp. Dr. 


E 
] 


e o eyid tego missta 1. 2 — et c — 5 Bogdaniemu, Dr. Brossowi, Dr. Feldbłumowi. 
= | mm — m — m m og — B 8L— 8 Dr. Marguliesowi, Dr. Pelzlingowi, Dr. Schni- 
. ' PR 5x4 tzerowi, Dr. Schreiberowi, Dr. Schwarzbar- 

Mimo to, nie przeszkadzały mi zabawy, ani spa- a= © zd a = © towi za bezinteresowną i sumienną obronę. 
ry ma dachach podczas pożarów, ami kąpiełe rze- 5 LA — 8 Caa b 
ne, ani też malowanie. bez miłosierdzia nie - = = 
ania} się za sia pitia Nieznośna opamowy- 7.0 —0 Sb8 — c6 > Podziękowanie. 
iła mnie gorączka, gdym widział te gimnazjastki, 8. SM X © b7 X % WP. M. TEMAN, spec i wynalazca »patomt. bandaty 
1 majteczki i warkoczyki. Wiem, że wedle powsze- 9. e4 — 5 SI6 — e8 (1) w Krakowie, ui. Szlak 39. 

"nej opżźnji oraz zdania samego Stra przedsta- 10. Ddi — g4 Lb4 — e Spieszę wyrazić Fanu moje szezete uznanie j ser- 
alem jakąś mieszaninę pesachowego wima z bła- 11 Lcl — h6 7—5 deczne podziękowanie za tak skuteczne wyleczenie 
, mąką macową i z różowymi listkami, które Się 12 e X 6 wis X fê mnie z przepukliny bandażem Swego wynalazku. 

' książce znajduje. Możecie więc sobie przeđsta- 13. Lh6 — g5 Wis — f7 Kilkanaście lat miałem przepuklinę bardzo deka- 
AE o: 3 3 A ki czliwą, używałem juz pasków różnorodnych systemów, 
RB ONSEEEO Gimosifem! Boinownicy wz Rz AR ui ERP lecz iadem mi ulgi w cierpieniu przynieść nia zdołał, 
stawali mnie przed lustrem, ale naprawdę ogtąda- 15. Wal — el d7 — d5 co więcej z biegiem ezasn pod tymi paskami przepu- 
1 się w hieżrze tylko dlatego, ponieważ zastana- 16. Legs X e7 WAŻ — e7 klima się stopniowo zwiększała i coraz to większa 
alem Się nad trudnościami, które trzeba będzie po- 17. Se4 — gó eô — 6 sprawiała mi dolegliwości. Aż eo przed .-ma laty 
nać, gdy będę musiał swój autoportret napisać. 186. Dg4 — b4 e5 — e4 (3) zwróciło moję uwagę Pańskie ogłoszenie. Początkowo 

'Vykręciłem się). A zresztą. dlaczego by nie? 19. Wel X e4!! d5 X e4 odnosiłem się ko niego jak zresztą do wszystkich ogło- 

- P A ; szeń tyczących się pasków przepaklinowych z niede- 
szak we Wszystkiem była Cząstka samo- umilowa- 20. Ld3 — -+ 28 — B (4) wierzaniem. Wreszcie zmuszony wzrestającem cierpie- 
|. Przyznaję się, że byłem nieraz gotów krochma- 21. DA — h6--! We7 — g7 niem, udałem się de Pana. 

swe policzki, karminować usta, chociaż, między 22 S5 X h7+- KB — e7 Dziś jestem zupelnie wyleczony, tak, że nie nostę 
Jian a prawdą, usta me tego nie à 23. Dh6 — g5 Ke7 — d7 już bandaża. Z głębeką 
. bardzo chciałem się podobać tym.. na 24. Wel — dl + Se8 — d6 Szymoa Elsner, kupiec Kraków, Semacka 8. 
A =, à Cis _ 25. 7 — fk x Kd7 — «7 W Krakowie, dnia 26 czerwca 192 E, 
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KtórazP.T.Pań „Soieries" raków, Rynek 


gdzie nabyć można wszelkie towary po canach konkurancyjnych. 


Ostatnie nowości zagr. nadesziy!! 


nie zaopatrzyła się jeszcze w bieżącym sezonie w towary 
jedwabne, wełniane, bieliznę i pończochy damskie 
niech spieszy natychmiast do firmy: 
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Pensionat dla dzieci w Rabce 


Opieka pedagog. i lekarska, wiki wyborny (5 razy dziennie), gry i zabawy dla dzieci; od 

8—10 Zł dziennie. Na miejscu przygotowania do egzaminów poprawczych w zakresie 

wszystkich szkół. Na życzenie” konwersacja hebrajska. — Inform. udziela: E. Kochmann, 

nauczyciel szkół powszechnych, Kraków, ul. Dietiowska 97, IM. p. — Od 1 lipca 
Hochman, Rabka. 


W Erec Izrael 


Rahalal - brema Emeku. 


Gospodarstwo, — Inienzywna praca, — Dzieci w Erec i dzieci w goiusie, — Przy stole ko- 
lonisty. — Powrót. 


(Dokonczenie) 


Oprowadza mię po wsi jeden z założycieli Na- 
halaiu Ahreu Ben Brak. Zwiedzamy po kolei Wszysi- 
kie w samem centrum koła położone instytucje gmi- 
my: Bet- Am: szkoła, wspólny sklep rezerwoary wo- 
dociagowe. Nieco dalej od centrum hodowla drobiu, 
prowadzona w sposób klasyczny przez fachowca, 
kióry w tej gaięzi produkcji kształcił się specjalnie 
iw Kabiforniji. Niezależnie od tej wielkiej hodowli 
każde gospodarstwo prywatne ma swój chów drobiu, 
który przysparza kolonistom poważne korzyści, Aby 
mie być zdanym na niepewność zbiorów jednolite- 
Eo gospodarsiwa prowadzi Nahalal gospodarstwo 
mieszane: winogrona najprzedniejszego gatunku. 
deserowych sort jadalnych i służące do wyrobu 
fodzyfiek pudełkowych Malaga. jarzyny po dobrej 
cenie zbywane w Hajfie, mieke i produkty nabiałowe. 
Nahalal jest dumny na swoje gospodarstwo mlecz. 
ne. Nietytko do Haify, ale nawet dla szpitala w Ejn 
Charod dostarcza Nahalal drób. mleko i jarzyny. 
(Mimo, że Ejn Charod zostało założone w tym sa- 
mym czasie — Nahalal ujrawia swoich 8000 duna- 
Thów 140-ma mężczyznami i kobietami. Ejn Charcd 
który liczy 260 mężczyzn i kobiet nie uprawił swych 
6000 dunamów i mało produkuje na zbyt). Z stu du- 
namów ziemi, które posiada każdy kolonista 5 du- 
namów poświęca gospodarce leśnej 3 duna:ay upra- 
wie wina 1 do 2 dunamów drzewom owocowym 3—6 
dunamów jarzynom, resztę uprawie pszenicy owsa 
i wyki. A trzeba wiedzieć, że pastewne rosliny Świe- 
tnie się udają. Krowy krajowej rasy, które u Araba 
dają przeciętnie 600 tirów mleka rocznie osiągają 
w Nahałalu 2000 do 2500 litrów. Od półtora roku 
£'Tzedaje Nahalal 300—400 litrów mleka dziennie do 
Haify, nie żałując go Sobie i swym dzieciom. 

Wytężenia gospodarcze idą w kierunku  intenzy- 
nej gospodarki. Nasialal nia nadzieję być jedną z 
pietwszych osad, które ograniczą teren każdego o- 
Sadnika z 100 do 50-ciu dunamów, aby w ten spo- 
sób umożliwić włokowanie na tej samej przestrzeni 
podwójnej ilości rodzin. Wymaga to jeszcze pewite- 
go Czasu. Intenzyvna gospodarka żąda dokładnego 
poznania ziemi, większych wkładów, lepszych na- 
rzędzi doświadczenia i ameljoracji. To wszystko 
Musi być procesem lat kilku. Już dziś jednak poziom 
Życia Nahalału jest dość wysoki i obserwujemy tu 
względny dobrobyt, co mie zawsze ma miejsce w OSie- 
dlach Emeku. W roku bieżącym nie obrodziła tyłko 
falcha, 


Wspońtnieliśmy o dzieciach. Jak w Całej Palesty- 
nie tak i w Nahalalu dojrzewają one w tutejszych 
świetnych warunkach klimatycznych r. typ dziecka, 
z którem nie można porównywać naszego [u *ściętne- 
Bu dziecka golusowego. Istnieje też w Erec szczegól- 
na opieką nad dzieckiem. Kolonje, klóre ciężko wal- 
€zą o Śwój byt — nie ottmawiają niczego dziecku. 

przeciętne koszta uirzymania dorc-iegG Czło- 
wieka Mle przekraczają Częsio kilku plastrów na 
Azięcko łoży się kłlkahaŚcie. Rośnie też i rozwija się 
w Palestynie to najmłodsze pobeinnie w generację 
zdrową i piękna a mamy wszelkie dane, by to stwier- 
dzić: w generację dumna pewną Siebie i wychowana 
ko prodhiktywnej pracy. O to ostatnie dba szkoła 
i zdrowa attnosfera Życia. Gdy patrzę na te maleń- 
StWa (rzeCz Ciekawa, Że przeważny typ dziecka pale- 
Styńskiego to dnieliak złotowłosy | æ jasnych o- 
mach!) — mimowoli myślę o smutku i strapieniach 
Jakie od małeńkości przohodri jego towarzySa w 0- 
golusowych. Tu w begwzględności, która 

Fon okruthą, gly o małe dtiecko lub đorástajaca 
młodzież chodri — daja mu się odczuć, że Są ró- 
kato Fuędzy 'ałowiokiem a łowiekiam, że nie 


wszyscy są równi w Życiu... na ławie szkolnej. Kole- 
dzy i nauczycielstwo, Odczuwa więc maleństwo, że 
jesl stworzeniem drugiej kategorii. znosi częSslo po- 
viżemia i przykrości, uczy się chytrości życiowej 
i giętkości akomodacyjnej. Uczy się nie być -- sobą. 
I wraca często do domu — chore duchowo złamane. 
W Erec ciężko walczy się o kawałek chleba, ale 
wielkie szczęście życia tym kraju bazuje między 
innymi na poczuciu wolności. które każdego p *i- 
za i mezliwości wychowywania dziecka na Cz! wie- 
ka. nu pełnego zdrowego, sprawiedliwego i zrówii»- 
ważonego Człowieka. 
Pamiętam — zwiedzaliśmy 


internat gimnazjum 


realnego w Haifie. Znajdują się tu dzieci w całego | 


swiatu. Także wiele z Polski, W otwarlym kuryta- 
rzu spotykamy dwu chłopców uguninjących za sobą 
w psotnem rozbawieniu. Rozmawiają po angielsku... 
Jeden siedmioletni aż z Baltimore przez rodziców tu 
przysłany, drugi malutki szeŚcioletni z Liwerpoolu. 
Śliczny! Blondyn z krótko „na jeżyka“ obciętymi 
włosami. Duże niebieskie oczy, regularny. przepię- 
knie skrojony prołil, W kaszkiecie i sporlowem u- 
braniu — miniaturka Anglika. Okropny lampart. 
Wyrywa sie z rąk. 

Ktoś z naszego towarzystwa, lekarz z Transylwa- 
nji dr. B. zagaduje go: 

„Where is better, here or in Liverpoo:"? 

„Here, of course!" 

„Because it's my Country!" 


Wciągu dwu miesięcy mie zdołał jeszcze przyu- 
czyć się po hebrajsku, ale wie już, że tu jest lepiej 
niź w Liwerpoolu! 

A potem wdrapał słę na murek, pociągnał 
razy sznur dzwonka szkolnego i dał drapaka, 

W słońcu. na tle trawników. pinji i klombów zle- 
wał się Z pejsażem pied politechnika w jedną zgo- 
dng całość. Należeli do siebie ten krajobraz i ten 
goniący chłopak, 

Fak rosna tu nasze dzieci. Jest się często oszoło- 
mionym tra'nością ich uwag bystrością i odwagą 
spostrzeżeń — i tch wypowiadania. Nie ina obłudy. 
Ruguje się ją w Erec Izrael. 

A co najważniejsze rosną w zdrowiu od niema- 
włęctwa. Choroby dziecięce należą tu do rzadkości. 
W Nahalalu gdzie prowndzi sie dokładną statystykę 
całego życia natrafiłem też na statystykę przecie- 
mego rozwoju niemowłęcin. Ciekawa. więc ją cytuję: 
Waga dziecka przy urodzeniu. 3400 gr., 7 tygodm — 
5060, 10 tygodni 5900 3 i pół miesiąca 6700, 4 i pół 
miesiąca 7800, 5 i pół — 8200. 6 i pół — 8700, 7 i pół 
8950 jtd. Dziecko siedzi w piątym miesiącu, zaczyna 
Chodzić w 7 i pół. 

Zbliżamy się da domu mego uprzcimego . Cicera- 
ne", Schludne wnetrze. dwa pokoje po „mieszczań- 
Sku“ umeblowane, podłoga kryta deskami. Kilkana- 
ście w płółno oprawnych roczników .Hapoeji FH: 
air“. Mój gospodarz jest współpracownikiem tago 
tygodnika. Na ścianie puszka Funduszu Narodowego 
(nigdzie jej nie brak w Palestynie w domu żŻydow- 
skim!) i kilka zdjęć Nahalaln. Na stole album z foto- 
grafjami. Studenci i studentki rosyjskie w .Tubasz- 
kach". Proypomina sie Życie rosyjskie gdy się prze- 
Slađa te pożółkłe totografje osób. grup i rodzin. O- 
bok „Pinkas“ Ż. F N., z podbisami osób. które Z o- 
kazji pobytu w Nahalal złożyły coś na Keren Kaje- 
meth. Na osobnej karcie podpis „James Balfour" z 
datą i dopiskiem 10 L. obok Weitzmann. Sokołow 
i wiele innych wybitnych gości. 

Zasiadamy Cə stołu. Całkiem porządny obiad: 


kilka 


Śledź w oCcie, barszczyk. jajecznica z groszkiem Zie. 
lonym. A więc lepiej się tu jada niż w Bet Alfa. 

Wchodzi Elieser Joffe i jeszcze dwu kolonistów. 
Mówimy o kolonii chasydzkiej poliem o zasadzie 
„awodah aemit* i jeszcze stu innych kwestjąch. Pi- 
jemy herbatę jedną, drugą i trzecią. 

Informują mnie o „ezrah adadit". Nahalal jest ty. 
powym ,moszaw awdiin*. Nie wolno posługiwać się 
pracą najemną. Musi się robić wszystko samemu. 
iub przy pomocy rodziny. Gdy więc kto zachoruje 
lub jest zajęty ogólnymi sprawami, zastępują go pa 
kolei w pilnych funkcjach gospodarczych wszyscy 
„asiedzi, Jeśli zacHoruje lub zginie koń, muł lub 
wół roboczy po kolei pożyczają mu go sąsiedzi. 

Zasada ta jest Ściśle przestrzegana. Nio dawno 
skarżył mi się w pociągu na linji Haifa—BeusjuMie 
nah Świeżo przybyły weterynarz z Polski, że z Nabu- 
lem nie mógł dojść do zgody: 

Kałonja nie chciała się zgodzić, by trzymał siużą. 
cą. I o to rozbiły się perirnktacje o jego osiedienie 
w tej kolonji. 

Debrze tym, którzy mają liczniejszą rodzinę, spro» 
wadził siostry, lub braci. Ale też dobrze się męczą 
ci, którzy ich nie mają. Kwestja nie jest zamkniętą. 
Toczą się żywe debaty w słowie i piśmie i dysku. 
siom nie ma końca. Są wszakże okresy w rolnictwie 
gdzie człowiek mający 100 dunamów (20 morgów) 
kilka koni, krów uli, winnicę, Większy kurnik, itd. 
itd. nie jesi w stanie podołać pracy. I tu kończy Się 
doktryna. Przyznają to nawet najskrajniejsi, I za- 
słanawiają się nad wynalezieniem takiego modusu 
pracy, by „niki nie był narażony na wyzysk", 

„Gdy pracuje dla drugiego już nie pracuje na 
swoją korzyść“ — tłumaczy mi z powigą mój gospo- 
darz, który sam tylko z żoną pracując sam upada Ze 
znużenia. Dziwni ludzie. Dobrzy i uczciwi. 

Zbliża się zachód słońca. Z żalem rozStaję się z 
kołonją. Spieszę, by zdążyć na główną szosę jeszcze 
przed zachodem. A do niej droga dość długa: pół- 
tora kilometra. 

Opuszczam wolnym krokiem szeroko rozsialg osła: 
mie domy. Cudowny przedwieczór. 7 tąk świeżo sko- 
szonych wietrzyk niesie rożhoszny aromat. Jakaś 
Gziwna Ciszu. Na horyzoncie ciemna smug rysują 
się dalekie wzgórza, Karmol Efraim. — Giłboa.., Na 
drodze pasterz spędza bydło do kolonji, Na skręcie 
ku Szosie kilku robotników popędza komie, wysoko 
Siedząc na siodełkach Żniwiarek. Kilku wraca pieszo, 

Czy „złapię* miejsce w ancie, zapytują z niej Oko- 
jem — jest już tak późno? 

Tak! Trafia się miejsce. Trzeba czekać na $zOżie, 
A dokąd jedziesz? 

Jutro runo Wsiadam na okręl do Europy. Muszę 
dzis hyć w Hajiie, 

Ach. do Europy? No. derech haclacha! 

Czekam niecierpliwie na Szosie. Jedzie auto. Za- 
trzymuję je znakiem ręki. Maje z mechęcią. Na prse- 
dnich siedzeniach Szofer i jakiś poważny pan z szpa- 
kowałą brodą. Żydzi, Tylne siedzewa pusie. Łagudu- 
ję po hebrajsku. Odpowiada po francusku wreszcie 
zgodziłiśmy Się na łamaną nieinczyznę. Choć nie- 
chętnie, ale nie odmawia m: miejsca. 

Wkrótce pędzimy z szybkością 70 kilometrów na 
godzinę. Świetny Iuoior. I Zaimiemiam siów kilka, a 
ile w tym pędzie można ze sobą rozmawiać. Jedzie 
z Safedu, z Rosz Pinyh. 

Odwiózi mię aż do doma. Auto było prywatne. 
Dziękuję za uprzejmość. Teraz dopiere przedstawia- 
my się sobie, Jego właścicięł, klóry mów, tylko po 
francusku to — dyrektor P. I. K. A. pan R. Repre- 
zentant „barona“ na Erec. 


Po raz pierwszy tak tanio jechałem autem w Pa- 
lestynie... Leon Wóinstęck, 
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'eZRTE OPATOSZU. 


Cz O 


(a'uie raczki. 


Popołudniu w -i:;! Dr. Krell swego kolegę‘ 

leńskiego studenta pod pachę i spacelo- 
ał z nim po krakowskich ulicach, szukając 
„ubytków antyków. 

Krell był urodzonym Kiukcwianinem, co 
tyo zresztą widocznen z całej jego postaci. 
'zerokie ubranie leżało na nim jak gdyby 
tane, jak gdyby wysrło świeżuiko z pod 
ły krawieckiej. W butosierce kwiat a 
< ręku cieniutka laseczka. Niedbale zmar- 
'zezony kapelusz chwacko zesunięty na bok, 
ı pa jednym z białych manikurowanych pal- 
«ów tkwï «ksydowany pierścionek, spleciony 
<.wężów, z jakimś tajemniczym kamieniem 


A jego kolega, wiłeński student, który się 
włóczył po połskich miastach, by zbierać 
„tere żydowskie zabytki dla Muzeum, wy- 
ułądeł jak ziezgrabny niedźwiedź, Wielka 
„Iowa chwiała się na łardzo szerokich ple- 
ach, kolana ze spodni naprzód wysunięte, 
u palił jednego papierosa za drugim. Jego 
niebieskie, dziecinne oczy, pełne zdziwienia, 
utrzymywały się przed każdą witryną skle- 
romą. Szli ulicą Jagiellońską, nie omijając 
adnego sklepu z antykami. Doktor Krell nie 
urzepuszczał prawie żadnej damy, bez zmę- 
zenia zdejmował ciągle kapelusz wyśpiewy- 
wtująe piekny polszczyzną: „Całuję rączki 
pannie Zosi“, „całuję rączki pannie Salomei“. 

Młode damy przechodziły tak niewinne, 
iak zadowolone, lekko unosząc się po chod- 
„ikach, pełne gracji wyginały członki swego 
iała, a rozmarzone ich oczy uśmiechały się 
i pieściły młodego doktora. 

Kre? niespokojnie poprawiał ciągle opal, 
<tóry tkwił w fałdach jego krawatu i ze 
szczegółami opowiade* kołedze biografje każ- 
„ej damy. 

Wiłeńskiemu studentowi, który był po raz 
pierwszy w Krakowie wydawało się wszystko 
ak dziwnem. Podobała mu się zwłaszcza 
piewna nata przed każdą damą „Załuję 
'ączki*, widział w tym pozostałość dawnej 
. erenady. 

„Przypatrz się dobrze — doktor Krell sztur- 
nął studenta — jak ci się podoba ta oto 
warzyczka? Czy jesteś znawcą? Szlak może 
«'złowieka trafić! Jak to chodzi! Jakie to 
tawia maleńkie kroczki, zaznajomię cię z nią, 
əst moja dobrą znajoma“, 

Doktor Krell wysunął swój wielki tułów 
w sam środek trotuare zbił obie nogi, nie- 
o sie pochylił naprzóć. stanął podobny do 
'łówki basowego instu . .ntu a gdy dama 
bliżała się, ukłonił się kapeluszem aż do 


ziemi i wyśpiewał: „pudara do nóżek, całuję 
rączki pannie Izabelli. Jakże zdiowieczko*? 
Kunsztownie 
drogocenną mariwą jakąś rzecz i podniósł 
ją do ust. Swobodnie zwrócił się do swego 
kolegi, aby go pczedstawić, 

Wiieńczyk. zatracił się zupełnie, nie wie- 
dział, w jaki sposób dać sobie radę z tym 
całym procederem i pełen zakłopotania po- 
chwycił rękę Izabelli i tak mocno ją uścisnął, 
że dziewczyna aż się skrzywiła. — Doktora 
kołega nie jest tutejszy? 

— Nie, jest z Wilna, jest litwakier , pokazuję 
mu Kraków. 


— Jest co widzieć — odezwała się Izabella, i 


mówiąc wpół do doktora, wpół do litwaka. 
— Wawel — pokażcie mu Wawel, syna- 
gogę Ramu, iluminowane rzeczy w gminie. 

Wszystko to wyliczyła jednym tchem, obo- 
jętna jak cicerone oprowadzający turystów 
wygłasza swoją mowę, myśląc przytem, jaki 
napiwek zostawią mu goście. 

Ale potem nagle zwróciła się do doktora, 
« spokojna jej twarz zajaśniała uśmiechem, 
słońcem. 

— Czemu sie doktor nie pokazuje? 
Jestem ostatnio bardzo zajęty. 

A dzisiaj w „Czytelni* będzie doktor? 
Będę. 
Do widzenia. 

Doktor wyciągnął znowu swą postać, sku- 
l? się we dwoje, oddał rączee damy, co się 
jej należy i pełen humoru wsunął rękę pod 
ramię swego kolegi, mówiąc przytem: 

— Jedynaczka, a matka bogata jaz Korach. 
Największy skł.d antyków w Krakowie. 
Z doktorem, 2 kawalerem -uówi się całkiem 
inaczej, czy słyszałeś? 


— Piękna dziewczyna. 

—- Krakowskie dziewczęta mają już taką 
słąwę. 

— Ale ona jest wyjątkiem. No! Krell cze- 
mu bałarucisz? - 

— Głupstwo! Wiesz co, ujej matki mogli- 
byśmy kupić świecznik chanukowy! 

— Szkoda, żeś się jej nie spytał. 

— Można tam zajść, niedaleko. 

— Wileńczyk był rozkrochmalony, dawno 
już nie widział itak pięknej dziewczyny, pew- 
ny był, że jest słodką, bez żółci, czuł nao- 
koło siebie jej aromat i wesoły udał się do 
sklepu jej matki. 

Sklep był wielki, aż ciemny z tej wiel- 
kości, sk!epiony sufit, gobelin na ścianach, 
rozstawione wysskie świeczniki dodawały 
lokalowi wyglądu klasztora. 


Nowego 


| 


pochwycił rączki, jak gdyby | 


"ziennika 


Matka. która wygłądała jak córka, tylko 
20 łat starsza, podeszła. 

— Czv życzą sobie panowie czegoś? 

— Czy moglibyśmy dostać srebrny Świecz. 


nanukowy? 
Mam. 
-—  'zabelo wyimn świecznik chanukov. 
0 ,tnowej voboty! Izabella wysunęła si: 


z uśmiechem na ustec!: przyniosła doktorov. 
świecznik. Był te piękny Świecznik w starc- 
żydowskim stylu, w jakim te rzeczy w Po!- 
sce wyrabiano. 

Telefon zadzwonił, matka coś odpowiedzia: , 
córce coś do ucha szepnęła i wyszła z. 
sklepu. 

— Ile 

« ktor. 
400.000 Marek. 

Dlaczego tak cogo? 

To jest, doktorze. antyk. 

Lichtarz z przed 50 łaty nie jest an: 


to ma kosztować, — zapytał cię 


:+ M. 
— Tego się nie widzi więcej. 

Wileńczyk zauważył, *e zniknęła marz- 
cielskość, rozpłynęła się ::11eczność. Poz: 
stał wprawdzie uśmiech ale zimny, wyracho 
wany jak u kupcowej. 

Nie mógl się przysłuchiwać, jak doktor 
targuje się ze swoją dobrą znajomą. któr: 
Gogieio co całował w rękę, nie mógi uwie 
zvy i że ta pełna gracji osóbka, ubrana w czar 
ny jedwab, tak może sznurować swe usteczkt, 
— Dla Was doktorze oddam za 300 tysięcy. 
— Dla mnie panno fzabełlo 200 tysięcy. 


— Doprawdy nie mogę! odpowiedziała, £. 
tśmiech w oczach przeuiienił się w jakis 
rodzaj litości. 

— Nie panno Izabeilo, więcej nie mogę, 
wydać. 

— Resztę pokredytuię. 

— Nie. i 

Wileńczyk odwrócił się, nie mogąc się pa” 
trzeć jak się targują, jak gdyby dwoje han- 
dlarzy śledzi, poczem uczuł rękę Krella r - 
sobie: — Kupione. 

— Pan ma „mecyję* doktorze, 200 tysięc 
warto nawet na szmelel 

Loktor zbił znowu swoje nogi. schylił si; 
do połowy ciała. ki = townie podniósł rączk:; 
dziewczyn; ^- Całuję rączki pann'' 
Izabelli“. 

— Do widzein. 


na roczne żeńskie i meskie oraz 


półroczn 
WY KURSY HANDLOWE „HERMES' 
"I J. PILCHA 


Rok zal. 1*1: w Krakowie, ul. Fiorjąńska L. >. 
przyjsanie się codziennie od 9—12 i 8- £. 
Soboty wolne od nanki. Tamże szkoła pinania na maczynach „Hermosa 


-RKADIJ AWERCZENKO 


Koleżanki szkelne. 
(Groteska) 


Wieczór zapadł. Siedziałem u Wiery Nikołujewnej 
rozmawiałem o teatrze, sztuce, spirytyzmie. liiera- 
rze, MiłoŚci i o tych Śmiałkach, co gonią na ulicy 
|! pięsnemi, modemi kobietami. — gdy nagle w 
zedłpokoju odezwał się dzwonek. 

— To napewno Niura, moja szkolna koleżanka, — 
ekłą Wiera, — dwanaście lat nie widziałam jej. 
— Do djabła z tą koleżanką, — pomyślałem. 
Tymczasem Wiera pospieszyła do przedpokoju. 


io się słyszeć zdejmowanie płaszcza i Ściąganie 
;'iegowców. 
— Tak, to ona, — rzekła rozpromieniona pani 


mu, wchodząc do pokoju, - mój Boże... dwana- 
ie lat.. byłyśmy dziećmi jeszcze, gdyśmy się ro- 
~ly... 
Do pokoju wpadło coś ciemnobrunatnego, naprze- 
w rzuciło Się CoŚ ziełonawo-niebieskiego i te dwa 
Ś* objęły się, zaczęły dziko obracać się w kółko 
oóżmiej słyszało się wykrzykniki, całusy i td. Na- 
zie owe „COŚ“ rozpadło się na swoje pierwotne 
rwy, Ciemnobrunatną i zielonawoniebieską. przy- 
„iódki uwolniły się nawzajem i jakby na komendę 
"ięby swoje przyrządy, natarły wargi. następnie 


wydobyły swoje szkatułki pudrowe, pokryły swe 
noski pudrem ogladnęły się maWzajem jeszcze raz 
wesoło, a później dopiero padł ich wzrok na mnie. 

— Czy mam Qi przedstawić, Niuro, to jest mój 
dobry przyjaciel, — rzekła Wiera z uśmiechem. . 

Przyjaciółka rzuciłe na mnie roztargnione spojrze- 
nie i rzekła: 

— Bardzo mi ?rzyjemnie. 

— No, sądzę chyba, — mruknąłem pod nosem. 

— Co pan powiedział? — zapytała szybko Niura. 

— Powiedziałem, że Wiera mi dużo o pani Opo- 
wiadała. 

Kłamałem. bom chciał, aby skierowała na mnie 
swoją uwagę. 

Niema nic okropniejszego na Świecie, nad spotka- 
nie się dwóch przyjaciółek, które się 12 lat nie wi- 
działy. Tu może człowiekowi krew w żyłach zasty- 
gnać. 

Obie przyjaciółki usiadły sobie na otomanie po 
lewej i prawej odemnie, a ja zamieniłćm się od tej 
chwili w nic, w poduszkę dywanową, poprzez którą 
one spokojnie zaczęły rozmawiać, mie zważając na 
moją osobę, 

Ich oczy oglądały się wzajem rozmiłowane w So- 
bie, rece ich splotły Się siłnie i Spoczęły na moich 
kolanach... 

— No, więc co... — rzekła wreszoie Wiera 

= Tak, — odpowiedziała Niura. 


— Przypominasz ty sobie Kuzika? 

Obie roześmiały się głośno. 

— No, chyba... to był dureń.. ha, ha... 

— Gdzież jest teraz Lala? 

— Lila wyszła za Ptykina! 

— Co ty mówisz? Tego bym się nie spodziewała. 
A gdzie jesi Jerzy? 

— Jerzy jest we Władywostoku... Alik padł w po- 
jedynku. 

— Ach, jakie to interesujące... A co się stah“ 
z Kołą lamanowem? 

— Koła j.st eleganckim młodzieńcem: gra na wio 
lonczeli. 

— Co pani mówi? — zauważyłem ja z koleji adzi- 
wiony. — Rzeczywiście, gra on pa wiolończeń”. 
Kióżby to mógł pomyśleć? 

— Czy pen go znał? — zapytały przyjaciółki. 

— Hm nie, — odpowiedziałem po cichu. 

— A zatem, cóż to pana obchodzi. Proszę Się 
nie mieszać do obcych spraw... Gdzie jest Kużmin” 

— åa... Kuźmin? Mieszka jeszcze Ciągle w Swen’ 
dawnem mieszkaniu przy Pocztowej 66. 

Przedemną wirowały obce nazwiska, adresy i zda 
wało mi się, że czytam starą księgę adresową. Na 
manie wogóle nie zwracano uwagi — byłem poprosit 
powietrzem... Sprawa zaczęła mnie poprostu nadzżó 
i postanowiłem wziąć udział w rozmowie. 


— Gdzie jest ten student, co mi mę oówiadczyłł 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 29 czerwca 
e PEPE z 


Themas Mann. 


Czerwiec 1875 — Czerwiec 1925. 
Kiedy właściwie czicwiek się starzeje? 


Kiedy przestaje kochać. Starym nigdy się 
pie nazwie człowieka, w którego duszy gości 
wielka miłość. A jednak tragedja 70-letniego 
Goethego, który swoją ostatnią miłość do mło 

dej Ulryki prawie życiem swem przypłacił 
zawiera w sobie takie okruine memento, że 
zupełnie dobrze rozumiemy wielkiego niemie 
ckiego pisarza, Thomasa Manna, którego ta 
przygoda Olimpijczyka natchnęła do napisa- 
nią najgłębszej i najpiękniejszej noweli nie- 
anieckiej pt. „Der Tod in Venedig“. 


A ciekawą jest rzeczą, że są pewni wielcy 
iudzie, którzy się nigdy nie starzeją, tylko 
Eros ich to „amor dei intełecinalis".. Tak 


Brandes, blisko 80-tki, albo już poza jej gra- 
nicą rzuca w otchłań czasu jedno dzieło za 
drugiem, a każde z nich rumieni się świeżą 
krwią, przesycone jest aromatem młodości, 
przepojone jest plastyką słowa rozedrgane 
fjest bujnym temperamentem twórczym. A To 
masz Mann, wielki, wedle niektórych nawet 
największy niemiecki powieściopisarz, im star 
szym się staje, tem jako młodszy się odradza. 
Teraz niedawno dopiero wzbogacił literatu- 
rę niemiecką olbrzymim skalnym cypiem swej 
dwutomowej powieści pt. „Der Zauberberg“. 
A że całe kulturalne Niemcy obchodziły w 
tym miesiącu uroczyście 50-letni jubileusz uro 
dzin tego pisarza, warto temu oryginalnemu 
żjawisku w dziedzinie ducha parę poświęcić 
uwag. Pomocną nitch nam tutaj będzie grun 
towria, miłością owiana praca przyjaciela poe- 
ty, wybitnego krytyka niemieckiego Artura 
Floessera, który niedawno nakładem S, Fische 
ra w Berlinie wydał monografję pt. „Tomas 
Mann, sein Leben und sein Werk“. 

Tomasz Mann nic jest wynalazcą. Niejedno- 
krotnie powoływał się razem z Goethem na 
genialność rzeczywistości, kióra wszystkim, 
mającym uszy i oczy przedsiawia się jako ol- 
brzymia pelnia zjaw i fantastycznych widm, 
tak, że doprawdy nie trzeba wcale sięgnąć po 
sztuczną faptastyi.ę, A zreszią takimi samymi 
„ubogimi* wynalazcami byli Goethe i Sha- 
kespeare, Tołstoj i Ibsen, a kto wie czy ci 
upośledzeni pod wzgłędem fantazji umysłowo 
ści naszej nie wzbogacili większemi warto- 
ściami, niż śmiali argonauci, czerpiący pel- 
ną dłonią z podziemnego świata swych ma- 
jaków? 

Chodzi tylko o to, by ta rzeczywistość przez 
twórcze ingenium opunowana, nie stała się po 
t-m tylko igraszką autora, lecz miała ię wew 
nętrzną prawidłowość i konięczność, by się 
autorowi przeciwstawic i żyć już potem swem 
autonomicznemi, niezależnem życiem. Mimo- 


woli przypominam sobie przedmowę Romain 
Rolianda do „Zaczarowanego lata“, w której 
autor „Jana Krzysztofa“ powiada, że jego bo- 
haterzy emancypują się od niego i bardzo 
często narzucają mu swoją wolę. Ale i to je- 
szeze nie tłómaczy tajemnicy tego dziwnego 
uroku, który wywierają powieści Tomasza 
Manna. Jako młody 24-letni pisarz po kilku 
bardzo rzadkich próbach występuje odrazu 
z przedziwnie dojrzałą, obszerną dwutomową 
powieścią „Die Familie Budenbrooks*. Miał 
to być eksperyment, wzglednie powieść eks- 
peryinentalna w o wiele szerszem znaczeniu 
tego słowa, niż cykl powieściowy naturalisty 
Zoli. Miała to być próba analizy biołogiczno 
chemicznego procesu społecznego. A je- 
dnak gdy się wsłuchujemy bliżej i głębiej w 
tok tej epickiej powieści o upadku starej ro- 
dziny Budenbrooksów, dochodzą nas echa wa 
gnerowskich motywów muzycznych, których 
Tomasz Mann był gorącym wielbicielem, 


oraz schopenhauerowskiej  filozofji śmierci. 
„Tomasz Mann — powiada  Floesser — 


„chciał przeprowadzić biologiczno-chemiczną 
analizę krwi, nie oszczędzając przedewszyst- 
kiem swej własnej krwi, by przedstawić nam 
upadek rodziny, opowiedzieć nam jej histo- 
rję. A rodzina ta musiała zaniknąć, by nowa 
niogła powstać, Z Budenbrooksów nikt nie 
miai pozostać przy życiu, ale gdy skazal sie- 
bie w swuich przedkach na śmierć, nie prze 
widział tego, że przodkowie odżyli. Leży to 
howiem na linji przeznaczenia poety, że nie 
możę zabijać, także i tam, gdzie z całym na- 
mysłem stara się zaprzeczyć koniec położyć i 
zniweczyć”, 

Bo Tomasz Mann pisał przedewszystkiem 
serdeczną krwią, a pióro prowadziła mu wiel 
ka miłość i tęsknota. Gdy młody Flaubert py- 
tal się starej już Georges Sand, co ma po- 
cząć ze swojem biednem sercem „któremu się 
tak tłucze w piersiach, odpowiedziała stara 
pisarka: masz niem pisać... Podkreślam ten 
szczegół, bo niektórym naszym pisarzom zda- 
je się. że wystarczy mieć w oku precyzyjny 
aparat fotograficzny, by mieć już tytuł do sła- 
wy, stworzyć jakieś dzieło, Zapominają 0 
tem, że trzeba wobec życia zająć jasne i okre- 
ślone stanowisko. A dla Tomasza Manna cala 
twórczość była jak dla Ibsena walką ze sobą 
a częściej jeszcze krwawym i bezlitosnym są- 
dem nad sobą. Jako pisarz poznał do głębi 
wielką perlidję słowa i niejednokrolnie sta- 
nal przed zagadką  preslidigsatorstwa, które 
każdemu rzetelnemu zagraża twórcy. 

Mocował się też ciągle z tą żonglerską sło- 
wa, a wszystkie jego dzieła zawieraja bądź 


zapytała Niura. 
— Adaś Bers? — zapytała Wiera. 
— Tak, on. 
— Adaś Bers? — zapytałem. — Czy pani nie wie, 


Że mi 
= czy pan go znał? — zapytały przyjaciółki. 
— |! jeszcze jak! To był mój najlepszy przyja- 
ciel. o'fpowiedziałem głosem, pełnym boleści, 


— Żal mi go, tak mi żal.. Nie, nie mogę opo- 
wiedzieć tego wypadku. 

— Coż to takiego zaszło? — spytały przyjaciółki 
przestraszone. 

— Czy panie znacie Drabkina? 

— Nie. — odrzekły damy. 

— Proszę posłuchać. Ów Drabkin miał fabrykę 
mydła. Pewnego dnia ogladal on wraz z Adasiem 
jeden z kotłów, w którym właśnie gotowało się my- 
dio. Adaś wyślizgnął się, wpadł do gotującego się 
mydła i znikuął we wrzącej masie. Od tej pory mam 
odrazę do mydła. Kiedy się myję, ciągle patrzę na 
mydło, czy nie znajdę tam przypadkiem włosu Ada- 
sia. 

— To jest straszne, — zauważyła Niura. — Bie- 
doa Liza.. jego sżostra, była chyba bardzo mie- 


— Jej było to obojętne, — zauważyłem głosem 
pełnym sMutku, — została Ona Zgnieciona przez 
młocjurnię. Było to w dobrach hrabiego Kellera, 


była zupelnie pijana i wpadła pod młockarnię. 

— Nonsens, — rzekły damy, —- Liza nie piła ni- 
gdy nie znosiła alkoholu. 

— Mylicie sit. panie. 

— A Czy Wiecie, kto bywał w jej towarzystwie? 
Jerzy... 

— Pan znał Jerzego? — Spytałv Wiera i Niura 
zdziwione. 

— Naturalnie... miał także koniec smutny. Po- 
wieszono go. Zorganizował w Charbinie bandę zbej- 
ców.. Ujęto go w palarni opjum... 

Mój cel był osiąghięly, uwaga przyjaciółek zwró- 
cih się na mamie, ich oczy patrzały na mnie pyla- 
jąco, spojrzenia ich mabrały blasku i tak stałem się 
duszą ich towarzystwa, rozmawiałem z niemi,' jak 
stary przyjacieł; o każdym z ich znajomych coś wie- 
działem. 

Tak przeszło pół godziny. Wkońcu rzekła Niura: 

— Przypominasz ty sobie l.ipowkę Katji? co się 
z nim stało? 

— Ja wiem — rzekłem szybko — zaślubił chó- 
rzystkę, a ana go otruła z zazdrosci. Ma się odbyć 
sensacyjny proces. 

Obie rrzyjaciółki popatrzyły się na mnie stru- 
chlałe. 

— Cooo??... Kogo otruto? 

— No, Lipowkę — odrzekłem Spokojnie. 

Wiera powęiala nerwowo, Niura popatrzyła na 
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to wyraźną bądź też podświadomą waikę Z 
tym demonem. Jego „Tonio Kräger“ albo zwy. 
kły aferzysta Feliks Krull, są właśnie typami > 
stojącymi na pograniczu kabotyństwa i wy- 
paczenia rzeczywistości, które nazywamy zbro 
dnią, Zdaje się, że w duszy każdego poety 
tkwi awanturnik i hochstapler a opanowanie 
tych podmywających wszelkie wiązadła spo- 
łeczne niebezpiecznych sił stanowiło treść ży- 
cia, ubogiego zresztą w barwne szczegóły, a 
bogatego w wielkie i poważne przeżycia i czy 
ny twórcze Tomasza Manna. Taką mówiąc 
stylem freudowskim sublimacją tej twórczej 
męki jest wspomniana już mistrzowska no- 
wela „Der Tod in Venedig", której bohaterem 
jest poeta Gustaw von Eschenbach, potomek 
rodziny oficerów i urzędników, dziedzic sta- 
ropruskiej dyscypliny 1 tradycji, człowiek, któ 
ry okupił niebezpieczeństwo czyhające na nie 
go na każdym kroku nihilizmu ciągłem na- 
pięciem twórczej woli, A jednak nie mógł 
się ocalić, a jako wybawienie przed nim sła- 
je Eros Tanatos... Poela, którego proza w tych 
momentach nabiera patosu heksametru, zdaje. 
się jakoby mówić, że poza formą, którą wW 
strasznej samoudręce z chaosu bytu dla się- 
bie wytwarzamy, kryje się śmieré, | 


| 

„Ta śmierć w Wenecji“ jest najwy 
wykwintem niemieckiej prozy į nowem wya 
znaniem wiary samego pociy, który w osani 
tniej swej powieści doszedł do zrozumienia i 
cichych życia radości. Jeżeli z jakiemś dzie=ą 
łem możnaby porównać te ostatnią jego po- 
wieść, to chyBa z „Ksisgą ubogich“ Kasprowi- 
cza, bo taka w obu jest prostota po wielkiej 
burzy życia i poczucie olbrzymiej siły równo 
cześnie, które pozwalają nam wierzyć w to, 
że nowym potrafimy sprostać burzom. Dlates 
go to mógł się Tomasz Mann pogodzić z stat 
szym swoim bralem Henrykiem Mannem, 
twórcą bojowych manifestów, On niepolityeza 
ny podał reke politycznemu swemu bratu, a 
obaj razem stanowią dwie twarze tego same , 
go duchowego oblicza. Tomasz Mann jest naj. ` 
lepszym dowodem tego, że można być naroda 
wym nawskrós pisarzem, a jednak  głęboke 

ludzkim równocześnie. 

A na zakończenie jedna tylke prośba: mo: 
żeby się i u nas znaleźli pisarze, którzyby 
zaslużyli sobie na taką imilosną bez służal- 
czości a jednak przepełniona głęboką wdzię- 
cznością i czcią monografję, jaką napisał 
krytyk niemiecki Arlur Floesser swemu wiel- 
kiemu przyjacielowi Tomaszowi Mannowi, 


Dr M. Kanfer. 


KUPON Nr. 3 


dla konkursu III. „kamigiówki“ 
Nowego Dziennika 


Maie Wrogo: 

— Czy wie pan kto to był Lipowka? zapytała 
wreszcie NiuTra. 

— No. chyba... To był ów młodzieniec z czarne» 
ini oczyma i z ciemnym wasem.. 

— Słuchaj pań... nie urzadzaj pan Sobie z nas 
drwin. Lipowhu to był ulubiony wierzchowiec Ka- 
tjin Koń nie może poślubić chórzysiki. chórzystka 
może już raczej konia otruć. Pan chce z nas szy- 
dzić, krić z nas.. Vo nie ladnie ze strony przyja: 
ciela... 

„— Wypędź go stąd!--zauważyła Niura z przekąsem 

— Jak dlugo iv lu zostajesz? — zapytała Wiera 
Niwe. 

— Dziesięć dni! — przimiała odpowiedź 

— Idź pan zatem, mój panie — rzekła Wiera, 
śmiejąc się, — i przyjdź po dziesięciu dniach... Tym. 
czasem ma pan urlop, Do widzenia!... 

Usmiechnąłem się cynicznie, wyszedłem do przed 
pokoju i gdym wkładał płaszcz, słyszałem jak przy- 
jaciółka mówiła: 

— Taki bezczelny człowiek, mysli sobie z nas żar- 
tować... Gdzie jest Dinoczka Kapłan?... i 

— W Kursku.. ma pięcioro dzieci., Czy przy: 
porhihasz sobie afere piknika? Ha, ha.. ) 

Byłem szczęśliwy, że mnie zwolnioho na dziesięć 
dni tylko, i śmiejąc się opuścił*m mieszkanie Wiery, 

BŁ M. Korzennik, Y 
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24 Postać z wylogji Żuławskiego. 
(©. Wybe muzyczne. |" 
fremcusk u, 


Włajesnuścrony W naukę. 
płantach. 
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68. „Gwiazdy* w jęz. martwym. 
89. Tytułowa oscba z Szekspira po polsku. 


Łamigłówka skrzyże 


ułoży: L. OBSTFELD. — Wyróżniona na konkursie układania łamigłówek „N. Dziennika“ 
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PIONOWO: 


1. Osoba z Pustyni i Puszczy Sienklewicza. 
2. Tytuł noweli St1$ki. 
3. Stronnictwo w Dumie rosyjskiej wspak. 
4. Czarnoksiężnik. 
5. Twórca wielkiego ongiś 
skiego. 
6. Przyimek, 
. To, co rządziło bogami. 
8. Inaczej kasztelan. 
. Przyimek niemiecki. 
. Towarzysz. 
. Kraj Arjów. 
. Imię męskie biblijne. 
Zaimek, 
. Uczony Żydowski. 
Drogi kamień. 
Miasto rosyjskie. 
Zeimek, 
Inaczej rzepak. 
Pogromca byków. 
Rzeka znana z klęski Witokda. 
Bandera. 
Okolica. 
Rzeką włoska 
Mała wada. 
Napad. 
„Bóg“ po grecku. 
Silny stuk. 
Sala uniwersytecka. 
Kołomja portugalska. 
. Imig cesarzowej Austrji 
Twierdza włoska. 
Żyła. 
Praca rolnicza. 
Ryba. 
Zaimek w liczbie mnogiej. 
. „Mąż* po grecku. 
Wąż 


państwa słowiań- 


. Zdrobniałe imię Żeńskie. 

. Stronnictwo w Dumie rosyjskiej, 
Spójnik po łacinie. 

. Zaimek w liczbie mnogiej. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


lle było u nas upadłości? 


| Wzrost liczby upadłości w r. 1924, — Porów nanie :: 


zagranicą. — Rozdział na poszczegól - 


ne dzielnice. 


(n) Faktem ciekawym jest, iż mimo ciężkie- | Polska miała ich najmniej. 


go przesilenia gospodarczego, liczba upadłości 
w Polsce jest stosunkowo nicznaczna. Według 
statystyki oficjalnej, opartej na donies'un:nch 
rządowych, a ogłoszonej w „Wiadomos' iach 
statystycznych *, ogłoszono w Polsce w roku 
1922 — 15, w 1923 r — 6, aw 1924 — 105 
upadłości. Widać stąd, że dopiero rok 1924, 
stanowiący okres ustabilizowanej waluty 
przyniósł zwiększenie się liczby upadłości, 
których liczba wzrastała przytem z kwartału 
na kwartał. W poszczególnych kwartałach 
1924 roku było dowiem ywa 5, 29, 20 a 
wreszcie 54 upadłości, z tego w samym mie- 
| giącu grudniu 22. 
Jeżeli porównamy statystykę upadłosci 
w roku 1924 zagranicą, to okaże się, że 


EO 


W Anglji było 
ich bowiem 5.140, w Czechosłowacji 2.461, 
w Niemczech 6.043, wa Włoszech 7.286, w Sta- 
nach Zjednoczonych 19.712 a w Austrji 448. 
Oczywiście statystykę tę należy przyjąć 
z wielu zastrzeżeniami, bo uwzględnić należy 
różnice obowiązujących w poszczególnych 
państwach praw co do upadłości oraz różne 
stopnie rozwoju gospodarczego. Specjalnie 
w Polsce niemałe znaczenie posiada rów- 
nież istnienie tzw. cichego moratorjum, pole- 
gającego na t .a, że wierzyciele nie stosują 
zbyt ostrych środków do zwłekających dłuż- 
ników. 

Ciekawym jest podział upadłości na po- 


. »«zególnme dzielnice. Najwięcej ich jest w wo- 


jewództwie poznańskiem i pomorskiem (51), 
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w b. Kongresówce było ich 53, w wojes 
wództwie śląskiem 17, w Małopolsce tylko 
7, a na kresach wschodnich wogóle upadłości 
w tym roku nie było. 

ajwiększy odsetek upadłości przypada na 
przedsiębiorstwa handlowe, mianowicie 83, 
23 upadłości odnoszą się do przedsiębiorstw 
przemysłowych a dwa tylko do kredytowych, 
Wynika stąd, że najsilniej dało się przesi« 
lenie we znaki przedsiębiorstwom handlowym, 
które w poprzednim okresie inflacji najbuje 
niej stosunkowo powstały, nie mając często 
dostatecznych podstaw iinansowych, 

W roku bieżącym liczba upadłości będzie 
zapewne wiyxsza, jednakże w tym kierunku 
o jeszcze żadnych zestawień statystycz= 
nych. 

Ni: bez wpływu na tę stosunkowo niską 
liczbę upadłości pozostaje obowiązująca w Ma- 
łopołsce ustawa o postępowaniu ugodowem, 
tak skwapliwie stosowanem w _ dzisiejszych 
czasach a umożliwiająca dłużnikom niejedno- 
krotnie wywinięcie się przed konkursem 
bardzo tanim kosztem. 


Nawe uregulowanie sprawy majemaych wit- 
nytelności polsko -czechoslowackid. 


Z pośród wielu. kwestyj, objętych umową z Cæ? 
chosłowacją podpisaną w dniu 23 kwietnia br, 
w Warszawie, doniosłe znaczeni: uają postanowiea 
nia o uregulowaniu wzajemnych wierzytelności prye 
watnych. 

Główhą zasadą zawartej umowy jest przyznanie 
przez Polskę i Czechosłowację obywatelom państwa 
drugiego pełni praw w dziedzinie spłaty dawnych 
wierzytelności i zrównanie przez to obywateli pańd 
stwa drugiego z obywatełami własnymi. Widzimy, 
z tego, iż umowa oparła się na kryterjam przynale« 
Żności państwowej, a Więc została dostosowana dd 
polskich przepisów prawnych, a nie czechosłowaca 
kich, operujących pojęciem zamieszkania, względnie 
siedziby. W myśl powyższego, obowiązujące w Rem 
publice Czechosłowackiej postanowienia ustawy z dn. 
10 kwietnia 1919 r., regulującej obieg i zarząd środ 
ków pieniężnych w państwie Czechosłowackiem, jakł 
również inne obecne i przyszłe ustawy 1 rozporcząa 
dzenia, odnoszące się do spłaty Wierzytelności piea 
niężnych, będą stosowane do obywateli Rzeczypospa 
litej Polskiej w całej rozciągłości bez względu na 
miejsce ich zamieszkania a to tak, iż obywatele Rze» 
czypospobitej Polskiej będą traktowani narówni 
z obywatełami Republiki Czechosłowackiej, mający« 
mi rzeczywiste miejsce zamieszkania Ra terytor jung 
państwa czechosłowaokiego w dn. 26 lutego r. 1919, 
lub później. Tem Samem zakaz płacenia w koronach 
czechosłowackich. zawarty w Czetlio>łowacklem roz- 
porządzeniu z dn. 1 kwielnia 1919 r., traci swą waż- 
ność w odnieSieniu do obywateli Polskich. Postanoa 
wienia te stosują się również do osób prawnych, ma 
jących swą siedzibę na terytorjum Rzeczypospolitej 
Polskiej, przyczem jako osoby prawne rozumiana 
są również spółki handlowe, stowarzyszenia z ogjra- 
Miczoną poręką, oraz stowarzyszenia zarobkowe į ga 
spodarcze. 

Interesy obywateli polskich zostały w myśl po< 
wyższego w pelmi zabezpieczone, skoro im zostało 
przyznane maximum praw, z jakich korzystają obya 
watele czechosłowaccy. Pewne poktzywdzenie nogld 
by tyłko wyniknąć w wypadkach w których wbrew 
woli wierzyciela dłużnik uiszczał się z zapłaty np 
przez złożenie należności do depożytu w dowolnej; 
przez siebie czy przez sąd naznaczonej wysokości. 
Na tę ewentualność jednak przewiduje umowa, iż 
o ile chadzi o wierzytelności wbywateli polskich, tg 
złożenie do depozytu sądowego w Czechosłowacji 
ma ważność tylka w razie, jeśli było prawnie uzas 
sadnione i było dokonane w koronach czechosłaowace 
kich w wysokości, odpowiadającej przepisom uMaw, 
czechosłowackich, poprzednio powołanych (a więć 
jedna korona Czechosłowacka zą jedną koronę au: 
strjucko- węgierską). i 

Od stostrwania przytoczonych postanowiań uno. 
Wy jeden jest tylko wyjątek, mianowicie, iż te poe 
$tanowienia nie odnoszą się do tych wieraytelności 
obywateli Rzeczypospolitej Polskiej zamieszkałych 
na terytorjum Republiki Austryackiej, których spo 
sób spłaty został uregulowany umową auStrjackg> 
czechosłowacką. ! 

O ile chodzi o wierzytelności Czeskie da obywateli 
polskich, ta umowa postanawia, iż ohowiązującd 
obecnie w Rzeczypospolitej polskiej postanoWiemią 
o wałoryzacji pretensyj pieniężnych. tudzież wszełe 
kie przyszłe roaporządzenia waloryzacyjne będą wi 
polnej rozciągłości stosowane do wierzytelności Ov 
sób, które aą obywatelami Republiki Czechosłowace 
kiej, a to tak, iż każdy z wymienionych wierzycieli 
hędzie traktowany na równa Z wierzycielami pełskimi 
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„oleca pokoje słoneczne z we «nd mi 
śuchn a wykwintua rytualna Cen) bardzo przystępne. 
Un AGA! Od I lipca br. kursuje Autobus Maków-Zawoja. 
4' Garage dia automobilistów na miejscu. 


KGEF 
KRO NIKA. 
Kraków, 28 częrwca 

— ŻYCZENIE DLA WOJEWODY KOWA- 
*LIKOWSKIEGO. Wojewoda krakowski Pp. 
fWładysław Kowalikowski odbierał w dniu 
wczorajszym Życzenia imieninowe od naczel- 
pików władz miejscowych, urzędów i insty- 
jtucyj. W gmachu województwa składali P 
[Wojewodzie życzenia naczelnicy wydziałów 
rzędu wojewódzkiego oraz wszyscy urzędni- 
ky wydziału prezydjalnego. Przemawiał w ser 
decznych słowach naczelnik wydziału prezy- 
` Hjalnego p. Rawski, podnosząc, że życzenia, 
jakie urzędnicy składają, nie są konwencjonal 
ną forma, lecz wyrazem gorących uczuć i czci 
jdła osoby p. wojewody. P. Kowalikowski po- 
dziękował za życzenia i wyraził radość z po- 
wodu objawów życzliwości. 

* — UCZESTNICY MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU ROLNICZEGO W KRAKOWIE. 
Onegdaj przybyła do Krakowa wycieczka czę 
ści członków 12 międzynarodowego kongresu 
rolniczego, który odbywał się w Warszawie. 
Wczoraj wieczorem przybyły do Krakowa 
dwie dalsze wycieczki a w niedzielę przyjedzie 
reszta członków kongresu. A 

| Dziś zgromadzą się wszyscy uczestnicy kon- 
gresu, bawiący w Krakowie na dworcu o go- 
dzinie 10,30, skąd następnie udadzą się pie- 
szo do kościoła Marjackiego na nabożeństwo, 
a następnie na obrady do Małopol. Tow. Rol- 
niczego przy pl. Szczepańskim, W drodze za- 
trzymają się u wylotu ul. św. Jana, gdzie za- 
produkuje się banderja oraz wesele krakow- 
skie. Następnie po śniadaniu w Starym Tea- 
trze uczestnicy kongresu zwiedzą zabytki Kra 
kowa. 

Wraz z uczestnikami wycieczki przybędzie 
dzis do Krakowa min. rolnictwa Janicki, 

Między gośćmi, którzy przybyli juz do Kra 
kowa, znajdują się Francuzi, Anglicy i Włosi, 
którzy zamieszkali w szeregu hoteli krakow - 
skich. 

ï ZJAZD BIBLJOFILÓW POLSKICH W 
KRAKOWIE. Dziś rozpocznie trzechdniowe 
obrady I zjazd bibijofilów polskich, zorgani- 
zowany staraniem Towarzystwa miłośników 
książki w Krakowie. Zjazd ten, pierwszy tego 
rodzaju w Polsce, poweżmie ważne uchwały 
co do usystematyzowania badań nad dzie- 

jami książki w Polsce oraz obmyśli środki 
odrodzenia książki współczesnej, zgodnie z jej 
wielkiemi tradycjami, W zjeździe weżmie 
udział około 150 uczestników, reprezentują- 
cych sfery naukow-, rządowe, literackie, arty 
styczne i wydawnicze całej Polski. W program 
zjazdu oprócz szeregu interesujących refera- 
tów wejdzie zwiedzenie bibliotek krakowskich 
oraz okolicznych. 

Na cele zjazdu gmina miasta Krakowa wy 
asygnowała subwencję 500 złotych, oraz udz'e 
lila uczestnikom zjazdu wolnych biletów tram 
*wajowych i ofiarowała samochody na wy- 
cieczkę do Bielan. Szereg specjalnych druków 
na zjazd, wykonanych artystycznie, ofarowa- 
ły bezinteresownie cztery drukarnie: Anczyca, 
Uniwersytecka, Narodowa i drukarnia Mu- 
zeum Przemysłowego. 

— UCZCZENIE ROCZNICY BOLESŁA- 
'WA CHROBREGO PRZEZ MŁODZIEŻ 
SZKOLNĄ, Wczoraj przedpołudniem mło- 
dzież szkolna z całego okręgu krakowskiego 
wzięła udział w uroczystości 900-lecia korona- 
cji Bolesława Chrobrego. W uroczystości wzię 
ło udział około 6000 młodzieży płci obojga. 
która ustawiła się w Rynku gł. od strony ulicy 
Szewskiej. Koło ołtarza polowego zajęli miej 
sce przedstawiciele władz szkolnych z kura- 
torem Owińskim, wojewodą  Kowalikowskim 
Ze starostami drem Balem i Stańkowskim, ko- 
minarz rządu dr Wawrausch z wiceprezyden- 
tami inż. Sarem i drem Wielgusem, dyrektor 
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z okazji jego iikwidacji. 


Otrzymaliśmy następujące sprawozdanie: 

instylucja ta zamykająca obecnie działalność Za- Í 
wdzięcza swe powstanie fatalnym warunkom zdrowo | 
inym i społecznym dzielnicy żydowskiej w Kraka- | 
wie i silnej fali emigracyjnej ewakuowanych Żydów 
okresu powojennego z jednej strony, poczuciu obo- 
wiązku i znanemu „żydowskiemu sercu“ krakoWssie 
go żydostwa z drugiej, wreszcie Czynnemu poparciu 
„Komitetu pomocy Zydów połskich" finansowanemu | 
przez Joint aimerykański. „Oficjalna“ opinja żydow- 
ska odnosiła się do tej pożytecznej instytucji, rzecz | 


dziwna, długie czasy į nieomal do końca, dość chło- 
dno. Niezależnie od lego faktu instylucja rozwijała 
się nadzwyczajnie i zyskiwała coraz bardziej na po- 
gularności a dla pracującego ofiarnie Wydziału 
i zespołu lekarzy wystarczającą nagrodą była rosną 
ca popularność i wdzięczność cierriących najuboż- 
szych sfer ludności krakowskiej i |. >zakrakowskiej. 
Chorym nieżydowskim instytucja udzielała rówaież 
chętnie pomocy. Działalność instytucji ilustrują aaj- 
lepiej cyfry niżej podanej tabeli: 


NN A OAZA | 


| Ch b Ch b Ch b ; ś 

Rok | ŚL) daen e ke dc | Chirurgia Suma 

1920 552 507 X | 79 = 1138 

1921 2748 3988 1001 2264 Rar 10001 

1922 3581 38936 | 1879 3035 2504 14935 

1923 2151 2895 | 1204 3273 3428 12951 

1924 2277 2770 ' 1064 4104 | 4522 14744 
razem | 11309 14103 5148 | 12755 | 10.454 53769 
ogółem | 21.3%0 26.20 | 9.60%% | 23.7%0 | 19.2%0 | = 100% 


Przeciętna frekwencja wynosiła w ostatnim roku 
55 dziennie. Zabiegów chirurgicznych wykonano 
ogółem w dziale chirurgicznym 525 w dziale uszno 
gardłanym 473, 

Inn$ch zabiegów wykonano 998, z tego przypada 
41 na cystoskopie, opatrunki gipsowe, rektoskhojję. 
952 na fizjoterapję; (lampa kwarcowa. inne naświe- 


Do Wydziału ambulatorjum należały panic R. 
Weindlingowa, N. Seidenfrauowa, inż. Ziimmerma- 
nowa i Dr A. Schwarzbart. Jako lekarze specjali- 
ści pracowali Dr Goldgart (ch. wewnętrzne), Dr 
Landau (dzieci), I. Schenker (chirurgja), Dr Schwarz 
bart (ch. uszu, nosa i gardła), Dr Schwurzbartowa 
(skórne). 

Dochody z instytucji płynęły zrazu z Jointu i 
— w bardzo zresztą skromnej mierze — z subweacyj 
kahału. Od 1922 wyłącznie z dobroczynności oby- 
watelstwa krakowskiego. 

Bezpłatność pracy Wydziału i lekarzy pozwalała 
brzy skromnych wydatkach bieżących obrócić wię- 
kszość dochodów na rozwój inwentarza lekarskiego, 
któery też szczególmie w zakresie instrumentacyjnym 


tlania, nagrzewania, elekiryzacje, itp.) 
i 


uszno gardlanym i chirurgicznym, dosięgnał po- 
kaźnej wartości, 

Obecnie po otwarciu Szpitala Ambulatorjum ro- 
lę swą wypełnienia luki z powodu braku tej insty- 
tucji, mogło uważać za ukończoną. Wobec tego Wy- 
dział uchwalił rozwiązanie Ambulatorjum i przeka. 
zanie inwentarza różnym instytucjom humanitarnym 
między innemi Zakładowi Sierót p. Rockowej, lecz 
przedewszystkiem Szpitalowi żydowskiemu, Rada 
wyznaniowa uchwałą z 11/6 przyjęła dar z Serdecz- 
nością i uznaniem do Wiadomości, szpital objął go 
w posiadanie, a lekarzom i wydziałowi po 5-letniej 
pracy pozostaje jako nagroda Świadomość dok na- 
nej owocnej pracy. 

Ponizej podajemy nazwiska osób, które ofiaranał 
materjalnemi szczególnie przyczyniły się do utrzy- 
mania ambulatorjum: 

Firma R. Aleksandrowicz firma Better, firma Dre 
bner, Juljusz Feiwel, dyr. Feliks Fromowicz, Im 
merglitck (firma Taurus), M. Knoll, M. Lauterbuch, 
Sz. Lewkowicz, B. Ratz, N. Schönfeld, Slamberger, 
J. Steinberg, B. Weinsberg. dyr. A. Wohl, inż. F. 
Zilz i pp. Ellenberg i Cypres z Ameryki, 


mina m. Krakowe przystępuje do badowy Ylkunastu domów mieszkalnych 


Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie gmina 
m. Krakowa przystąpi do budowy szeregu domów | 
mieszkalnych oraz dalszych baraków dla bezdom- 
nych. Wedłe zatwierdzonych przez magistrat planów 
ma slanąć 6 domów mieszkalnych przy ul. Syro- 
komli na Półwsiu Zwierzynieckieim, 4 domy przy 


Krzemionek. Większa część tych don:ów będzie mia- 
ła mieszkania 2 į 3-pokojowe z komforten, zaś re- 
Szia będzie mieścić mieszkania mniejsze, przeważnie 
dla wdów, zajmujących obecnie mieszkania służbo- 
we w budynkach miejskich. Kilka domów ma być 
wykończonych jeszcze późną jesienią br., a dalsze 


| 
Oleji Krasińskiego, oraz 1 dom na Podgórzu koło 
| 


w ciągu przyszłego roku. Nadto projektowane jest 
wybudowanie dwóch nowych baraków dla lokatorów. 
zamieszkujących domy, które ze względu na obawę 
runięcia będą zburzone. Jeden z tych baraków stanie 
na Kazimierzu. Dwa takie baraki są już ukończone, 
a to jeden na ul. Rakowickiej, drugi na Zwierzyńcu. 
Potrzebne na budowę fuiidusze gmina ma *ap:w- 
nione od rządu z pożyczki szwajcarskiej. Część pie- 
niedzy kasa miejska już otrzymała zaś łączny kre- 
dyt na ten cel ma wynosić 2 miljony złotych. Rozpo- 
częcie budowy kilkunastu objektów - niewątpli vie 
wpłynie na zmniejszenie się liczby bezrobotnych, 


Autobusy pocztowe między Krakewem a okolicą. 


Jak Słychać, krakowskie władze pocztowe pro- | 


jektuja w najbliższym czasie zaprowadzenie stałej 
komunikacji autobusami pocztowemi między Krako- 
wem a miejscowościami okolicznemi. Chodzi tu 


i to głównie o stałą komunikację pasażerską Kra- 
kowa Z temi miejscowościami, które nie posiadają 
połączenia kolejowego. Na realizacje powyższego 
projektu generalna dyrekcja poczt przewiduje odpo- 


nietylko o rugh pocztowo Pprzesyłkowy, ale także | wiednie kredyty w budżecie państwowym. 


policji dr Styczeń, gen. Dziewanowski jį ko- 
mendant O. W. pułk, Augustyn z korpusem 
oficerskim. Po nabożeństwie młodzież odśpie- 
wała „Boże coś Polskę“, poczem w pochodzie 
ruszyła ulicą Florjańską przed płytę Nieznane 
go Żołnierza, gdzie złożyła wspaniały wieniec. 
Następnie na ulicy Straszewskiego u wylotu 
ulicy Wolskiej odbyła się defilada młodzieży 
przed reprezentantami władz rzadowych i 
szkolnych. 

— KONIEC ROKU SZKOLNEGO, Dziś, w 
niedzielę nastąpi we wszystkich szkołach kra- 
kowskich średnich i powszechnych uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. Po nabożeństwach 
młodzież zgromadzj się w zakładach, gdzie 
odbędą się poranki, poczem nastąpi rozdanie 
świadectw. 

— „PALENIE* UCZNIÓW ŻYDOWSKICH 
PRZY ZDAWCE DO GIMNAZJUM, Docho- | 


MaG === Fedora a NORDIDWA 


dzą nas wiadomości, że w czasie wczorajsze 
go wstępnego egzaminu do lszej klasy w gim 
nazjum podgórskiem na 13 zasiadających do 
zdawki Żydów ani jeden nie złożył egzaminu. 
Niepodobieństwem jest przypisać to złemu przyj 
gotowaniu wszystkich bez wyjątku uczniów 
żydowskich, lecz raczej przypuścić należy, że 
pedagodzy podgórscy w ten sposób chcą uczy 
nić zbytecznem wprowadzenie numerus clau- 
sus do szkół. Oczekujemy, że władze szkolne 
wgłądną w sprawę ryczałtowego  „palenia* 
Żydów przy zdawkach gimnazjalnych, Spra- 
wy tej nie spuścimy z oka. . 


— WYSTAWA PRAC RĘCZNYCH uczniów 


7-mio klasowej szkoły powszechnej im, Kra- 
szewskiego przy ulicy Miodowej 36, otwarte 
jest dla publiczności w dniach 29 i 30 czerwca . 
tudzież 1 i 2 lipca od godziny 9% do 1134, 


zw 0 


— P. KAROL RUMELD, rodem z Lasni 
otrzymał wczoraj na Uniwersytecie Jagiełtoń- 
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


— B, GENERAŁ NASTOUPIL OPUSZCZA 
KRAKÓW DNIA 7 LIPCA B. R. W swoim 
czasie donosiliśmy, że ministerstwo spraw we 
wnętrznych zezwoliło b. generałowi austrjac- 
kjowu Nastoupilowi na pobyt w granicach 
panstwa tylko do dnia 1 lipca br. Zabiegi 
geui. Nasioupila p uchylenie tego nakazu by- 
ły bezowocne, gdyż władze warszawskie wy- 
dały dyrekcji policji w Krakowie polecenie 
dopilnowania, by p. Nastoupił najdalej w pier 
wszych dniach lipca opuścił Kraków, W dniu 
wczorzjszym p. Nastoupil złożył pisemną de- 
klarację. że wyjedzie z Krakowa najdalej dnia 
7 lipca br. Jak słychać, p. Nastoupil wraz z 
rodziną przenosi się do Ołomuńca w Gzecho- 
słowacji. Władze wydalajac p. Nastoupila z 
granic pańsiwa kierowały się względem, że 
pobyt oficera ubcopoddanego, pełniącego w 
czasach zaborczych odpowiedzialne stanowi- 
sko komendanta twierdzy w Krakowie, jest 
dła państwa niepożądany. 

— TAJEMNICZE ZAJŚCIE. Wczoraj rano 
przyjcchała z Cieszyna do Krakowa pani Mał 
gae B. celem załatwienia sprawunków. 
Gdy spożywała śniadanie w kawiarni, nawia- 
zai z nią rozmowę jakiś mężczyzna, który w 
pewnej chwili wrzucił niepostrzeżenie do jej 
szkiaiki z kawą szczyptę jakiegoś proszku. 
Po wyjściu z kawiarni pani B. doznała mdło- 
“ci i na ul. Krowoderskiej padła zemdlona. 
Bosterankowy policji zawezwał lekarza pogo 
wia, który przewiózł panią B. do szpitala. 
Bramdopodobnie padła ona ofiarą jakiegoś 
iepryszka, który chciał ją okraść, 

t! — BADRUCI GAZEM PRZY PRACY. Dnia 26 
późnym wieczorem w czasie CzysZczenia Gołu 
Miloaczaego W domu Braciejowskiego przy ul. Św. 
Biermdy 17 zostali zatruói gazem i wskutek tego 
fmpadk do dołu robotnicy Jan Synowiec, Szczepan 
' i Andrzej Pietrzyk. Wezwana straż pożarna 
fuydokiyta nieprzytormnych z dołu, a pogolowie ra- 
Bukowe pszewiozło ich do szpitala św. Łazarza. 
| — OKRADZIONY W KAWIARNI. Jan Schźchtel 
dmknieszkały przy uł. Bonerowskiej 7 doniósł, iż dnia 
m tm surełzżono mu w kawiarni „Zauopane” 
gumowy wurtości 110 zł. 
| — KIESZONKOWCY GRASUJĄ. Anua Kettler 
ioniosta, że dnia 26 bm. skradziono jej w Rynxu 
głównym torebkę ręczuą z kwotą 20 zł i złotym ze- 
en. 
| — DWA ARESZTOWANIA. Aresztowano Jana 
Jonasa lat 26 z Kryspinowa za kradzież jarzyn z o- 
grodu przy ul. Gzarnowiejskiej. — Aresztowano Ja- 
kóba Kleinera zain. przy ul. Gazowej 3, za kradzież 
paczki z towarami z wozu na szkodę Chaima Litt 
Stana z Rudnik. 
i —00—— 
! — NA OGRÓD IM. Bip. Dra GLASERA złożyli 
w dalszym ciągu 12 drzewek H. Gołdberger (N. 
Work), 2 drzewka Dr Wanderer, po 1 drzewku Dr - ei 
den, Dr Kornbluth, J. Wanderer, Dr Lustgart m, 
Sz. Landau, Beckman, Steinberg, Abr. Lichiig. Zw'a 
camy się do wszystkich, którym w pamięci Stoi nic- 
odżałowanej pamięci Dr Henryk Glaser, by w niu 
rocznicy złożyli drobny datek dla uzupełnienia licz- 
by drzewek w ogrodzie imienia Zmarlego. — Zwra- 
cać się do Dra Leona Wanderera Koletek 1. lub 
Wprost do biura Ż. F. N., Stradom 15. 
VEE e e "UINBEB="A 
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Niedziela: pop. „Wiele hałasu o nic“; Wwiccz. „Na 
wy Dom Kiszot'. 
Poniedziałek: „Nowy Don Kiszot". 
BAGATBLA 
Niedriela: pop. „Pragnę polomiu'; więcz. „An. 
torja“. 


Poniedziałek: pop. „Żoneczku z Variēte“; 


viecz. 
int 4 
„Antonja“, 


OFERETEA 
Niedziela: pop. „Najpiękniejsza z kebiel'; wieCz 


„Książę Nancy". 


Poniedzialek: pop. „Dzidzi”, wiecz. „Książę Nan 
my”. 


| 


„NOWY DZIENNIK" 


poniedziałek 29 czerwca 


| 
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Dział sportowy. 


Drużyna .I. Vienna F. C.“, która rozegra dziś 
i jutro o godzinie 6-1e; zawody piłki nożnej z Cra-, 
covią przybywa w swym najlępszym składzie. W 
bramce grać będzie stały reprezentacyjny bramkarz 
Austrji i Wiednia, Ostricek. W obronie słynny in- 
ternacjonał Blum i niemniej sławny jego parłeur 
Reiner. W pomocy reprezentacyjni gracze Ludwig 
i Seufert na pozycjach bocznych, a na środku po- 
mocy 19-toletni Hoffmna, który grał ostatnio w re 
prezentacji Anstrji przeciw Czechusłowacji. Nadto 
przyjeżdża jako Środkowy pomocnik Jenó Konrad 
podpora dawnej MTK., później *matorów, Rapidu, 
a obecnie Vienny i Pichiuger, młody kandydat na 
stanowisko prawego pomocnika. W ataku Vienny 
widzimy samych reprezentacyjnych graczy jak Seidi 
Kuzcł, Geschweidl, Kalman Konrad (brat pomncni- 
ka) Ryba i Fischer. Tej wspaniałej drużynie, čtóra 
zajmuje obecnie lrzecie miejsce w tabeli. przeciw- 
stawi Cracovia w oba dni peiną swą pierwszą dru- 
żynę. 

* è © 

Walne zgromadzenie kOlęgium sędziów odbyło się 
dn. 2 Obm. Po wysłuchaniu sprawozdania ustępu- 
jacego Zarządu i' poddaniu ostrej krytyce działal- 
noŚCi sekretarza Wyrażono absolutorjum temuż. — 
Uchwałono nowy regulamin w myśl ram opracowa- 
nych przez Walne Zgromadzenie PKS. 

Po omówieniu Wielu szczegółowych spraw We- 
wnętrzniych ipowzięciu w Sprawie rakowych odno- 
Śnych uchwał przystąpiono do wyboru nowego Za- 
rządu, 

Prezesem wybrano p. Molknera WładySława, za- 
stępcą  Ziemiańskiego Stanisława, sekretarzem p. 
Landwirtha Józefa, członkami: pp. Łabę Alojzego i 
Munda Ferdynanda. 

Nowy Zarząd stoi przed bardzo ważnem zadaniem 
wewnętrznej Sanacji stosunków  kolegjum jakoteż 
podnieSienia autorytetu tegoż na zewnątrz. 

Budupeszt—Kraków grają 7 lub 8 iipcya w Kra- 
kowie w związku z zawodaini Polska—Węgry, które 
się odbędą również w Krakowie dn. 5 lipca. — Za- 
wody te będą należały do najbardziej interesuj icvych 
w Całym sezonie. Skład drużyn i bliższe szczegóły 
podamy po uslaleniu takowych. — Oba matche bę- 
dzie prowadził znany sędzia wiedeński p. Braun. Ja- 
ko ewentualny zasiępca na Wypadek. nieprzyjęcia | 


RZESZOWSKIE ECHA WYBORCZE. W 
sprawie p. Dra Benjamina Schlagera adw. 
z Rzeszowa otrzymaliśmy od Komitetu lokal 
nego org. sjon. w Rzeszowie pismo, w którem 
Komitet stwierdza, iż poczuwa się do obowią 
zku wyjaśnienia wiadomości przez nas poda- 
nej i zrehabilitowania nieposżlakowanej czci 
p. Dra Schlagera. Czytamy w tem piśmie, co 
następuje: 

„Żydowski Komitet przedwyborczy zorgani 
zował się w czasie kilkudniowej nięobecno- 
ści Dra Schlagera w Rzeszowie bez wiedzy 
tego wciągnięto jego nazwisko na listę tego 
nieszczęsnego komitetu z tego tytułu, że Dr. 
Schlager jest wiceprezesem Kahału. Dr. Schla 
ger nigdy nie pochwalał tego sujuszu a treścią 
wiadomego pisma ułotnego był niemniej wzbu 
rzony i podniecony, jak najlepszy sjonista. 
Przeciwnie oburzony tym sojuszem i sposo- 
bem przeprowadzania wyborów obecnych. 
chcąc przeciw temu zademonstrować, odrzucił 
inandat ofiarowany mu przez klikę magistrac 
ko kahalną, nie chcąc kandydować przeciw 
liście sjonistycznej i na szkodę Żyaostwa. 

W interesie prawdy prosimy o zamieszcze- 
nie odpowiedniego sprostowania. tem wiecej, 
że on jeden pośród wszystkich członków Ka- 
halu rzeszowskiego jesl szczerym narodowym 
Żydem i: on jeden miał odwagę zdeklarowx“ć 
się wobec wiadzy jako narodowy Żyd. 

Objckiywnie przyznać musimy też, że jedy 
nie Dr. Schlager w Kahale rzeszowskim stoi 
na straży godności Żydostwa i w całej swojej 
dzialalności kahalnej w najwyższej mierze 
uwzględnia także nasze interesy partyjne.“ 
Kom. lok. org. sjon. Przewodniczący Dr Spira 
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Możemy tylko ponowić nasze zadowolenie. 
wyrażone juz we wczorajszym numerze w 
związku z powyższą sprawą, wobec kiórej już 


wrana; źajeliśmy s<stannwiska. 


przez tegoż zawodów — proponowany jest przez obą 
związki p. Cejnar z Pragi. 

Rewelacyjne Szczegóły w związku ze skandaliczuą 
uchwałą W.G. ; D. PZPN. w sprawie ynieważnienia 
mistrzostw klasy B. z r. u. i niedopuszczendia Maka 
kabi do klasy A. podąimy w najbliższym numerze, 
Wyświeilimy w nim działalność i charakter wybita 
nych jednostek krakowskiego i polskiego sportu i us 
jawnimy ich prawdziwe oblicze. 

Jak nas informują mają wszyscy sędzjawię. kió- 
rzy W r. u. prowadzili zawody o mistrzostwo Maka 
kabi złożyć swe legitymacje, aż do utrzymąnią Rej 


nej satysfakcji ze strony W, G. i D. PZPN. — Jeęj tg 
pierwszy skutek fatalnej uchwały. Dalsze jawią 
się już w najbliższych dniach. —  Kolegiam s§4 


dziów straci najpoważniejszych przez to sędziów 
gdyż zawodami Makkabi kierowali w r. u. najlepsi ' 
sędziowie. za 

Czekamy jakie stanowisko zajmie wobec tej Apta: 
wy Kolegjum sędziów i związki??? f 

Występy Breltbarta w niedzielę i papigdziąłgk bud 
dzą zroumiąłe zaingeresowanię w paliem MieŚCIar 
Z powodu niewykończenia rghól na pojsku pmasiaką 
przełożyć występy Breiibarta z soboty na pie zielą 
przedpoł. Występy odbędą się w oba dni o godz. 
1i przedpoł. i 4 popoł. — W występach powyższych 
pokaże ten król żelaza Swe najnowsze prodykcje ł 
wykaże, że siła jego jest bezkonkurencyjną i wźzel4 
kie występy szeroko reklajuowanych cyrkowców 4% 
tylko plufem. Występy Breitbąrta wzbudzają #34 
chwyt i uznanie czasami nawet obawę o jego życiej 
w czasie Wykonywania niemożliwych wprost pro+ 
dukcyj. — Chwila spadania na piersj jego kamieni 
o wadze tysięcy kilogramów lub przejazd aut i koni 
przez jego Ciało ŚCinają wprost krew w żyłach. Pa” 
pisy będą urozmaicone występami zapąśników Mak4 
kabi i orkiestrami wojskową i policyjną. 

Urusgay—Rapid 2:1. Obopólna bardzo słaka rag 
Widzów bardżo mało. MTK.—Nordstern (Bazylea) 
12.. 

Sparta—CAFK. 1:0. Zwycięstwem tem zapewniła 
sobie Sparta pierwsze miejsce w mistrzostwie Cze- 
skiem. 

Monteyłdey (Urpgay) — Wiedeń grają dzisiaj Fa 
Wiedniu. Z Aigner, Rainer, Jellinek, Kichter, Roch, 
Nitsch, Wondrak, Horwath, Kuthan, Swatosch, Wes 
sely. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: „Sygnał Śmierci". Sensacyjny dra» 
mat w 6-ciu uktach. Ponadto wesoła komedja. 
WANDA: „Dziecko losu“, Dramat w 6-ciu aktach 
oraz „Partyjka pokera“. Koniedja w 2 aktąch. 
UCIECHA: „Dziewice Wschody”. Dramat ero- 
tyczny w 8-miu aktach. l 
NOWOŚCI: „Błąd kobiet kochających". Dramat 
erotyczny W 7-miu aktach z Normą Talmadge oara 
2-akiowa komedja pt. „Na kredyt i na raty“. 
SZTUKA: „Samum“, Dramat Seusacy jno-erotyczny 
w 8-miu aktach z Peggy Hyland w rołi głównej. 
.E7=55--—SŻE Aer ir Him c=") 


e p © 
Drobne wiadomości gospodarcze 
FINANSE 

DALSZY UBYTEK WALUT. Zesiawienia 
rachunków Banku Polskiego za drugą dekadę 
czerwca wykazuje dalszy znaczny spadek 
zapasu walut, mianowicie o 18,6 miłjonów. 
Jednocześnie porifel wekslowy wzrósł o 12.9 

miljonów zł, obieg biletów bankowych zaś 
zmniejszył się o 18,8 miljonów zł. 

DRZEWO POLSKIE NA BYNKU AMERY- 
KANSKIM. Poraz pierwszy drzęwo z Polski 
dostało się na rynek  północnoamerykański 
— do Bostonu, Jodły polskie sprzedąwanę są 
o 10 dołarów taniej na 1000 stópąch od jad 
amerykańskich i kanadyjskich, "Na każde 
szluce drzewa jest napis „made in Poland". 

TERMIN PŁATNOŚCI KUPONÓW. Z 
dniem 1-szym lipca następuje termin płaino- 
ści l-szego kuponu obligacji 5 prac. panstwo 
wej pożyczki komwersyjnej, Kupony te bez 
żadnych potrąceń będą wypłacane w Warsza- 
wie — w centralnej kasie państwowej i na 
prowincji we wszystkich kasach skarbowych, 

Przepisana rozporządzeniem Prezydenta Rze 
czypospolitej pierwsza ratą umorzenia w za< 
łeżności od uchwały cial ustawodawczych bę 
dzie przeniesona na najbłiższą następną ratę 
umorzenia z chwilą wejścia w życie ustawy o 
dodatkowej konwersji obligacji pożyczek pań- 
stowwvch z roku 1918—1920. j 
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Rząd chiński prosi St. Zj. e pośrednictwo TTTZYYGYZF A 


Londyn, 27. 6 PAT. Wolil. Morning Post donosi 


zdaje się być skierowana przeciw Anglikom i Ja 
E aszyngtonu, Że poseł chiński wręczył rządowi | 


pończykom, natomiast istnieją ważne powody do 
przypuszczenia, że Chiny pragną utrzymać przyjaźń 
z Ameryką i uniknąć wszystkiego, co mogłoby po- 
zbawić ich poparcia Ameryki. Zaproponowana kon- 
ferencja w Waszyngtonie jest dowodem dominują- 
cej roli, jaką odgrywają obecnie Stany Zjednoczo- 
ne w sprawach międzynarodowych. 


amerykańskiemu DOLÇ, która zawiera, jak sądzą, 
apel do rządu amerykańskiego, by objął kierownic- 
two przy próbie załagodzenia różnic między China- 
imi a mocarstwami. Sprawozdanie wskazuje na to, 
ke Ameryka znajduje się w innych warunkach wo- 
bec Chin, niż inne mocarstwa. Nienawiść chińska 


Wyrokna wspólnik ów mordercy Rathenana 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wurózawa, 27. 6 (M.) Z Berlina donosi ŻAT: | stoŚć rasy i krwi powinna w każdym narodzie być 
w procesie przed trybunałem dla ochrony republiki | zachowaną. Odnośnie do udzielenia samochodu mior- 
iw Lipsku zakończył się dziś proces przeciwko o- | dercy Rathenaua Kernowi, przyznał się, że uczynił 
skocżomytmm o Współudział w zamordowaniu Rathe- | to na prośbę Kerna, który mu oŚwiadczył, że po- 
pana. trzebuje samochodu dla dobra sprawy narodowej. 
| Oskarżony Brand w ostatnim dniu rozprawy O- Trybunał wydał wyrok  zasądzający kapitana 
świadczył że nie czuje specjalnej nienawiści do Ży- | Branda na 4 lata więzienia, bez pozbawienia praw. 
dów, jest natomiast zwolennikiem poglądu, Że czy- | Knpiec Knchenmeister zoStał uwolniony, 


(mal wie katastrotalay wybuch w Cytadeli warszawa 


(Telefonem od nasasge korespondenta) 

Warszawa, 27. 6 Sin. Dziś w godzinach popoła- | natów i tylko szczęśliwemu trafowi zawdzięczać na- 
dniowych nastąpił w Cytadeli warszawskiejwybuch | leży, że nie doszło do katastrofy, która mogła mieć 
spłonki granatu. Od wybuchu został ranny ognio- | Straszne skutki. 
mistrz Józef Kania, którego w ciężkim stanie od- Żandarmerja wojskowa rozpoczęła 
wieziono do szpitala Ujazdowskiego. 

' W tej samej sali znajdowało się setki innych gra- 


dochodzenia. 


buch. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


Przed przykiótoniek cbe pieszego na moście padędrgkim 


Skuteczna interwencja posia Thona w Warszawie. 


Kraków, 28 czerwca 
Stowarzyszenie kupców zwróciło się tele- 
graficznie do posła Thona w sprawie zamknię 
cia starego mostu podgórskiego. Pos. Thon 
natychmiast zainterweniował w ministerstwie 
a wczoraj otrzymało Stowarzyszenie kapgøw | 
telegraficzną odpowiedź od posła Thona, iż ; nie ministerstwa zostanie jaknajszybciej urze 
ministerstwo po jego interwencji telegraficznie | czywistnione w interesie ludności. 
——6— 
t — WALNE ZGROMADZENIE KRAK. IZBY , larnej i listy egzaminatorów postawione zostały 2 
(ADWOKACKIEJ odbyło się wczoraj W sali Magi- listy. WwW rezultacie przeszła lista oficjalna. f 
f N A T a Uchwalono szereg Wniosków m. in. w sprawie 
Stunatu Mye ENYE E i ei ` | udogodnień dla adwokatów w budynku sądowym. 
Dyskusja nad położeniem stanu adwokackiego była — ZJAZD MISTRZÓW I MISTRZYŃ KRAWIE- 
b. ożywiona. Na szereg interpelacyj odpowiadał wy- | CKICH okręgu krakowskiego rozpoczyna dziś w 
czerpującą prezydent Dr Frammer. Poraz pierwszy | Krakowie swe obrady. Na porządku dziennym spra- 
przy wyborach uzupełniających do Rady dyscypli- | wy zawodowe i projekt ustawy rękodzieiniczej. 


zarządziło w tutejszej dyrekcji dróg przywró- 
cenie ruchu pieszego na moście podgórskim. 
Sprawa komplikuje się wskutek znanego spo 
| ru kompetencyjnego między magistratem a 
rządem. Należy spudziewać się, że zarządze- 


e e . LJ 
Imieniny premiera Grabskiego 
glelcionem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 27. 6 Sin. Wiceminister skarbu Ma- 
kowski złożył dziś w południe 


Posiedzenie Sekcji kresowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
WaurSzawa, 27. 6 Sin. We wtorek popoł odbędzie 
się posiedzenie sekcji kresowej, na którem ministro- 
wie Skrzyński į St. Grabski złożą sprawozdanie z wy 
niku pertraktacyj z Kołem Żydowskietn . 


imieniem dyresto- 
rów departamentów i szefów wydziałów imieninowe 
życzenia premjerowi Grabskiemu. 


Sprawozdanie gen. Sosnkowskie- 
go z obrad w Genewie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 27. 6 Sin. Sen. SosnkowSki złożył dziś 
prem. Grabskiemu sprawozdanie z konferencji w 
Genewie dla handlu bronią. 


Wyjazd peme i<sbskiego 7 Warszawy 


(Telefonem od naszego kerespondenie) 
Warszawa, 27. 6 Sin. Premjer Grabski wyjechał 
na 2 dni Świąteczne z Warszawy do Spały i Li- 
skowa. 


. Komitet polityczny rady ministrów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27. 6 Sin. W nadchodzący Wtorek od- | 
bedzie się posiedzenie komitetu politycznego Rady 
ministrów, na którem będzie omawiana sprawa vy- 
jazdu min, Skrzyńskiego do Stanów Zjednoczonych. 


Wyrok w procesie o szpiego- 
stwo w Warszawie. 


WarSzawa, 27. 6 PAT. Wczoraj około północy ;a- 
kończyły się rozprawy sądowe przeciwko Tarnaw- 
skiej i Maksymczukówi, byłemu referentowi mini- 
sterstwa Spraw wewnętrznych, oraz innym oskar- 
Sąd ska ał 
Marję Tarnawską na 8 lat ciężkiego więzienia oraz 
zapłacenie 60 złotych kosztów sądowych. Maksym- 
czak i inni zostali uwolnieni. 

SZT WMF E i + kk AW ODT CM 


. xiezbędny środek do czyszczenia. Zdumie- 
‘jący skutek! Sposób użycia zwykły, bez 
brudu. Czyści każdy metal w sekundzie. 


żonym o szpiegostwo na rzecz Rosji. 


mana 


Guma szmirglowa osłodą jest życia. 
Wszędzie ją dostaniesz, wszędzie do nabycia. 


celem ustalenia okoliczności, w jakich nastąpił wy- | 


(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek usuwający 
| 
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bezpowrotnie 
poti niemiłą woñ zrak, nógi pach 
Lab. Chem. Farm. „Ap.Kowalski* Warszawa, 


Do wydzierżawienia kompletnie 


FABRYKA PRZETWÓRÓW OWOCOWYCH: 


Zgłosz. Izrael Mandeibaum w Trzebini, 
- aa 


Fortepiany 
Pianina 


światowej sławy firm: 
STEINWAY & SONS 
RUD. I!IBACH 


ANT. PETROF 
ARNOLD FiBIGER 
LEUTKE 
SPONNAGEL 
ROSSLER 
LYRA 


nabyć można TYŁKO© we firmie 


| Z. RABA nast, Kraków 


ul. św. Anny Ł. 3 
NAJKORZYSTNIEJ I NA RATYI 


Z GIEŁDY. 


Giełda warszawska z dnia 27 b. m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 517 
bony złote — — pożyczka złota 41/50 milionówka — — 
;ożyczka dolarowa 6479 

Czeki: Belgia tranz. 2:28, Holaadya tranz. 20845 
Londyn tran. 25:7, Nowy Jork tranz. 517:— Paryż 
iranz. 2410, Praga tranz. 10'41, Szwajcarya tranz. 100'92, 
wiedeń tranz. 7o'v%, Włochy trauz. 18:45, 

Giełda warszawska z dnia 27 b. m. (PAT.) 
Kkcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków U'27, 
Lank krzemysłowy Lwów u'26, bank4w. Sp. Zar. Poznań 
«00 Puls Osz, Wild 210, Cukier Warszawa z'8ô, Ce- 
gielski vu, Ursus 1'1:, Parowozy U'4%, zawiercie 10.60 
zegluga 0-4, loiska naita 0'30, Siła i swiatło 0'23 
thmielów 0'4:, Strachowice 1:60, Pocisk 1:27, Ziele- 
„iewski 932, Zyrardów 1°20, Chodorów 3, 


.. © 
Zurych, 27 6. PAT. Zamknięcie giełdy, Pa- 
ryż 23.60, Londyn 25.03 i siedm dziesiątych, 
Nowy York 5.15, Belgja 23.50, Berlin 1.22, Pra 
ga 15.25, Wiedeń 7255, Warszawa 99.12, Bu- 
kareszt 240. Tenden ja wyczekująca, 


J frządzeniakuchenne.do- 
umowe i różne nowości 


| 
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PRZEWODNIK HANDLOWY. 
[zy aee] | FORTEPIANY | [s] ay a] 


PIE NINA 


R. SATTLER | FISKARKOKIE 


GERTRUDY 24, 
TeL 4162. Tel 4:62. 


Piisowamie,  gufrowanie, 
me!eżkowanie, endiowa- 
nie i obciąganie guzików 
oraz iaity ręczne wyko- 
nuję po cenach konkuren- 
cyjnych. — Dla prowincyi 
piisowanie na puczekaniu. 


FRIEDMAN 
Krakćw Starowiślna 44, Ip. 
Uwaga na adres! 


Skład 


ELENA SMGLARSKA 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 4365 


Sprzedał na raty do 10 mieałęcy. 
Wyhór oibrzymi 


Naiprzyjemniejszą emka = 


| szyby szlifowane. ramy | 
do obrazów poleca najta- 
niej $. Kligstein, Kra- 
Łów. ul. Dietlowska L. 87 


łerwsza miłop. fa- 

Erykazwieraładeł 
i szłifiernia szkła Sp. 
2 ogr. odp. Kraków, Grodz- 
ha€0, Tel. 4078 i 4245, pole- 
ca szyby i Istra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


ratewia Sp. transpor- 
towa Biure spedycyine 
ul. Grodzka 60. Tel. 4078. 


Najlepsze nowoczesne ma- 
szyny cicho piszące dla 
biura i podróży: 


„rania - „Diamond - „Perkeg' 


Zastępca: 


Maksymilian Miiniz | 


Kraków, Bonerowska 11. 
Telefon 3125. 


pedczas wakacji craz ne [etniskach przyncszą GREK © GRY najnowszej konatrukcji 


iaystcm Radiol) z pcdkladlą n.ikrofononą, iepredukujące wzerowo bez szweru znanej 
świaiowej marki „„Mis masters voice — „GŁCS SWEGO FANA". 


. 8122 iyúowskie jek FOSEEEIBYTA. Ewentina, Stoly zwsze ma składzie. Kraków, Fioryeńska 25. 


Bejntwszą zdjęcia teresa, Ruffa, Ballistiniego i w. i 


najlepsze ma świetje TEA ie a wara de składa: 
Heleny Smolarskiej, Szewska 9 


wych 


z 


WDOWIE 


rodziny krak, inteligentny, 


UWAGA: 


Nalewki 28 


Wyprawialnia i farbiarnia futer 


KARĆZI 


„Ari. Młocińska 3, (dom utasny) 


Teieton 99-61, 


27-26 i 23-71 


paie de wiadomości, iż przyjmuje do wyprawiania i farbawania wszel- 
tego rodzaju skóry futrzane. Fabryka, urządzona na wzór największych 
ów zagranicznych z zastosowaniem najnowszych urządzeń techni- 
cznych, prowadzona jest przy współudziale pierwszorzędnych sił facho- 
zagranicznych. Fabryka w siane jest zadowolnić pod względen. 
wykenania najwybredniejsze wymagania fackowców. 


Zletenia przyjmuje się tylko od przedsiębiorstw futrzanych. r: 


skład nij p. . Dom Handlowy S. HARCZMAR 


istnieje od 1986 r. i zaepatrzony jest we wszystkie gatanki skór tie 


wó 


lat 59, w sle wieku, średnio: 
zamożny, z pierwszorzędnej 
religijny, przystojny, były 


właścieieł składu huriow nego, który mógłby ewent. 

dalej prewadzić, ożeni się z panną lub wdową z do- 
brego domu mająca mieszkanie w Krakowie lub na 
IO Nieanonimowe zgłoszenia pod „Podobne ze- 
ny przyjmuje Adm. N. Dziennika. 


Uwaga: 


Testante są niedopuszczalne. 


Szyfrowane lub skrócone adresy na poste- 


hi ład di 
POKÓJ jedać, "ub dwóch oaóż 


do wynajęcia Telefon 8126. 
w VIL dzielnicy 


Bo wynajecia (Stredom) = 
pokój z przepierzaniara i prze 
pokojem gaz i jaj Zgłosz 


pod „J* da Adm. N 


koresponcentkg- stenotypistie 


polaka-niumiecką preyjmia firma 
ScheH i Ska, nl. UJ 21. 


l bi 
Kaierare, najtaniej ua Tè- 
piceraki R. Hammasa, Stradone 
L 23, 1480 


144) Áw we wszystkich miej- 
i83IĘNCÓW sów dich Malo- 
polski i Sląska Ciesz. oraz urzęd- 
nika dla organizacji | akwizycji 
za stałą płacą i wysoką prawizją 
poszukuje poważne To% Ubez- 
jieczeń Zgłoszenie pod „Eg2y 
stencja* Riuro „Frasa*, Karme- 
licka 16 


REKLAMA 


dźwignią 
= kanclu z 


cadyka wody sodowej 2 kiemia 
do sprzedania 


Wiadomość: 


„Restauracja Związkowa Józefa" 


Kraków, ul. Lubicz L. 9 (GZGk dworca osobowego). 
Dia wycieczek i P. T. Przejezdnych okszerne, widne saie i duży cienisty egród. 


MENU z 3 dań zł 1:20. — PIWO OKOCIMSKIE. 


Znakomite wędliny wyrobu wiasnego — Doborowa kuchnia, czynna od 7 ranc do gedz. 12 w nocy. 
Qblity bufet. — Pótrawy i napoje po gag bardzo przystępny eh. 


| M. REDA ul. ciec ag S 8 


=——— 


PROSZEK DO PAZNOKCI 
WSZEDZIE | DO NABYCIA 


WPISY, 


na kursa handiowe 
LEONA FEINBERGA 


W KRAKOWIE 
xarajesir przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 
przyjmuje się w kancelarji s1koly 
Stradom 27. 

a) ma jednoroczny kura kandl. 
obejmujący: księgowość (po- 
jad, podwójną i zmayk.), 
karaspondenaję handlową, ra- 
chunki kupieakie, naukę o 
handlu i wekalo, atenogtafje 
i kaligralję; 

L) na półroczny kura Saanio uy 
obejmujący zakres nauki ja 
pod a), luea w umalejsżonym 
zakieuie i 

c) ma naukę indywidualną a 
poazczególnych przedmiotów. 

Do wpisów należy przynieść 

ostalnie dwiadactwa  axzkoine 
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| S. Sattie r, Kraków 
Siradon: 8. — Tek 4761, 


Wyroby n.etalowó, stalowa 
emal., 


gł dla gosp. domowega 


| Drobne ogłoszenia 


5 kał hebrajaka w Dębicy pë- 
l A szukaja stalnega načet- 
czyciela jęz. hebr; wafuaki we- 
dle umowy. Zgłosz. przyjmuje 


B. Fait, Dębica. 

yi ki Śziecięca "Brenabet" na na 
1 raty sprzedaje najlaniej 

skład siabii alatalga, Kraków 

Mały Rynek 4. lt 


THE GRAMOPHONE Co, Limitad, LONDON. 


Jeneralny reprereclani na Polskę: 


JOZEF WEKSLER ; 


z Sykstuska 2. 


MEBLE 


Dywany, Chodniki, Firanki, Portjery, 

Kapy, Sarwety, Narzuty, Pouunszęeczki, 

Łóżka metalowe, Kołdry, Koce, Wózki 
dziecięce i t. p. towary poleca: 


DOM MEBLOWY 


M. PLESZOWSKI 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK L. 2. 
Telcfony 4136 i 3538. 
Udogodnienia przy kupnie, 


Najlepszy angielsii lep na muchy 


„FORMIN“ 


z dwułetrią gwarancją o nabycia: 


H. Dur ast, iniii i. Pawia 26. 


Nin.ejszem powiadsmiam P. T. impor.erów. Kup- 
ców i wszystkie sferv inłeresowane, że na mocy 
udzielonej mi przez Ministerstv o Skerb: koncesji, 


otworzyłem 


przy urzedzie ceny m © Krake wie 


Ajemiu'a Celoa załatwia wsze,kie 
celne oraz oclenia towaiów zagranicznycu jak rów 
nie: udziela wszełkich porad i wzjaśnień w Spra- 


wach taryfowo-celnych 


il 


Caiano 


Biuro Ajentury Celnej mieści się na a te 
warowym w budynku magazynu cłowepo „C*, pd: 
złecer a przyjmuje i załatwia osob ście podpisni 
w godzinach urzędowych Urzędu Celnego od 3 ran. 


do 3 popoł. R 


W porze połudn.owej wszelkie »lecenia tak ost 


biste jak i telefoniczne ROR, biuro m.iasłow 
al. Dunajewskiego L 3. Tel. 2 


-8 cd godz 4—7 poj: i 


„KOMERCJA* 


MIĘDZYNAR. PPZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOA; j 
IGNACY UNGAR i 


przez Ministerstwo Skarbu upoważnio. v de wyk. 


nywasia formalności celnych. 


m. 


CHLORODONT: 


Nakiądem Gal, Sp. Wydawn. Red, Nacz. Dr, Iga, Schwarzbart, Red. adj Divid Laser. N owa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 4 


nożownicze. Arty» 


